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C i m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczna.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesy ką pocz ową e.

Pocztą w państwie AuBtiyackieui ..........................................
,  -  N iem ieck iem ....................................... • • :
„ do Włoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Iureyi

i innych państw należących do związku pocztowego . • •
Prenumeratę prryjmnję się tylko od 3J?

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 60 o.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
dnia w miesiącu. — Id s ły

pooztowei. — Listów ntefrankowanycn, me przyjmuje się. 
H ękop tam ów  nadsyłanych me zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r i y j m u J 4 !

Administracja „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. nravhTiTe"^ z a
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel N ow akow skiej. — Ogłoszenia ( t ^ apkjYJd następny 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 1 £. d b^ ;
raz po 5 cnt. -  n a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukmm droDnym po a 
cut. za każdy raz. Dołączenia do „tza«n“ (prospektu, cyrkularze, ° g ł° “ze“. mieiBC0wvch pre- 
sie za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowycn, a 60 oent. od 100 „ i i n s i c n U  t
numeratorów. — Należytośó uprasza się naprzód nadesłać p r z e k a z e m  pocztowym. «r 
prennmeratę przyjmuj*: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównymr8«ad»e tytoniu N r u
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue clć“ ®nt^ U PX  (tAkże  wHam 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); h  Wiednia pp. Haasenstem k  Vogler(tarns ^
burM Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stnben 
trakłe w Pradze). R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym berdze) G. L- Uaube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w panstwie

Austryackiem na Listopad . . złr. 2 ,5 0  
Od lgo  Listop. do konca G iu d .  . „ 5  -

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na Listopad . . 6 marek

Od lg o  Listop. dp końca Grud. . 1 2  „
yjff» Prenum erata  Uczy się tylko  od 

pierw szego do ostatniego d n i a  w m ie­
siącu.

K rabów  23  października.

Przegląd Polityczny.
Piętnaście sejmów krajow ych w Austryi zostało 

już zam kniętych; obradują jeszcze tylko sejmy 
dolno-austryacki i czeski, z których pierwszy ma być 
dziś, drugi ju tro  zam knięty.

N a  pierwszetn posiedzeniu D e leg acy j, które, jak  
wiadomo, odbędzie się d. 27 b. m., dokonanym zo­
stanie wybór prezydyum. Prezesem  delegacyi au- 
stryackićj w ybranym  będzie prawodopodobnie p. 
Schmerling. Członkowie delegacyi węgierskiej już 
odbyli naradę wstępną, i ja k  się zdaje, prezesem 
swoim w ybiorą ponownie kardynała  Haynalda. 
R ząd wspólny wniesie swoje przedłożenia d. 20 
b. m. Ministrowie w ęgierscy podczas obrad Dele- 
g ac ij wgpólnych bawić będą w W iedniu.

Ńom inacya m inistra spraw  zagranicznych i ob­
sadzenie posady nam iestnika na Morawie* dają, jak  
łatwo zrozumieć, powód do rozm aitych pogłosek i 
kombinacyj, które pojaw iają się w formie m n ićj  
lub więcej stanowczćj, a nader rychło spotykają 
się z zaprzeczeniem lub sprostowaniem już-to urzę- 
dowem, ju ż -to  pólurzędowem. Mont. - Revue pisze, 
że nom inacya hr. K alnoky ministrem spraw  za­
granicznych i to zaraz po z a m k n ię c iu  delegacyj, 
je s t rzeczą ułożoną. Co sic tyczy nam iestnictw a 
na Morawie, w y m ie n ia ją  Bogusław a \ \  id manna, 
o b e c n ie  n a m ie s tn ik a  w Tyrolu, jako  w ładającego 
obu językam i, za najodpowiedniejszego kandyda­
ta, który też najwięcej ma widoków.

N. P an  przyśpieszył swój przyjazd do W iednia, 
gdzie już wczoraj stanął. Cesarzowa zaś spodzie­
w aną jest jutro w W iedniu. Przygotow ania na 
przyjęcie odwidzin króla Hum berta i królowej 
M ałgorzaty odbyw ają się. W szystkie dzienniki ca­
łego św iata zajm ują się od paru dni temi odwi- 
dzinami, snać, że w ielką do nich przyw ięzują w a­
gę i poczytują je  za w ypadek m ający doniosłość 
polityczną. Szczególniej k ładą nacisk na tę oko­
liczność, że podróż króla H um berta do W iednia 
poprzedziła spotkanie się Cesarzów Rosyjskiego i 
Austryackiego, i uw ażają to nie za rzecz przypad­
kową. P rasą  tylko francuska a  poniekąd rosyjska 
okazuje się być,bez względu na barw ę dzienników, 
niemile dotkniętą tym zjazdem, którym  wprawdzie 
zajmuje s i ę , ale tylko o tyle w yraża się o nim 
przychylnie,' o ile widzi w nim rękojm ię pokoju.

K ulturlcam pf nie ustał jeszcze w Prusach. Ka- 
pitula w rocław ska
zmarłego w Johanmsbergu księcia biskupa I « r  
stiira, lecz naczelny prezydent za roni na(je.
W skutku odwołania sic do mnnstc y 

la  odpowiedź wczoraj, że „me zachodzii pi*> 
koda sprow adzenia zwłok księcia bi P >

Część liłeracko-artystyczna.

SWATY EKSOELLENCYI
nowclla

Jana Z a ch a ry  asieicicza.

(10)

VII.

(Ciąg dalszy).

Mów pan śmiało —  rzekł Ekscellencya. 
Urzędnik pomilczał chwilę i zaczął:
— Ekscellencyo, spotkało mnie wielkie nieszczę 

śc ie . .. Mam krewnego, u którego często bywałem 
na feryach i czas ten przebywałem  swobodnie z je ­
dyną córką jego. Nie potrzebuję dodawać, że w ser­
cach naszych pow stała już w zajem na skłonność. 
Nie posiadając żadnego m ajątku , nie miałem nigdy 
n a d z ie i, aby ta  skłonność nasza zakończyła się 
ślubem.. To tez niewychodzilem nigdy w moich 
aspiracyach po za granice braterskich uczuć dla 
Julii. Przed tygodniem odebrałem nagle lis t, że 
za mąż wychodzi za sąsiada , k tóry  tylko to ma 
za sobą, że jest b o g a ty m !... Ekscellencyo! na tę 
wiadomość opanował mnie istny szał. Nie wiem, 
co się zemną dzieje. Czasami odchodzę od zmy­
słów i obawiam się, abym nie zw aryował!

Ekscellencya słuchał z uw agą tej spowiedzi. Na 
jego ustach migotał uśmiech politowania.

  Czy kuzynka pana w ybrała sobie dobrowol
nie tego sąsiada?

Zdaje mi się, że musiał na to w płynąć ojciec,
który lubi ludzi majętnych.

—  Co pisałeś pan k u zy n ce .
— Życzyłem jej lakonicznie szczęścia.
—  Czy ona może domyśleć sic, że to szczęście

m artw i pana?
-— Powinna. , . . ,
— Czy mógłbyś pan drugi raz do niej napisać .
— Nie mam odw ag i, bo ojciec je j życzy sobie 

zięcia tak bogatego, jakim  on sam jest.

udział władz i szkół jest wzbroniony.1' Pogrzeb 
odbyć się miał wczoraj popołudniu.

W cyrku Fernando w Paryżu odbyło się znów 
w tę  niedzielę zgromadzenie zwołane przez nie­
przejednanych przywódzców. Zaledwie jed n ak  ze­
brało się 5000 osób, w najw iększej części robo­
tników. Przewodniczył zebraniu Tony Rćvillon, 
współzawodnik Gambetty podczas wyborów. Głó­
wnie zajmowano się spraw ą tu n e tan sk ą .i dla te ­
go RćviIlon rzek i: „50,000 ojców i m atek pyta, 
czy synowie ich  walczą za ojczyznę, lub też dla 
haniebnych interesów." Gouyot pierwszy przem a­
wiał, dowodząc, że rząd prowadzi wojnę w Tuni­
sie, aby odwrócić um ysły od spraw  wewnętrznych. 
Naprzód dano ludowi do pożarcia Jezuitów  a 
teraz Cbrumirów. H aniebna to rzecz, szukać w y­
nagrodzenia za Strassburg i Sedan w Tunisie. 
Nie chce on zachęcać do odw etu , ale w ojna ta 
jest zbrodniczą, gdyż w ystaw ia F rancyę na  nie­
bezpieczeństwo. Bar. B illing , k tóry  zostawał w  pe­
wnych stosunkach z członkami rządu, wystąpił 
z kolei przeciw ministrowi Barthelemy, przeciw 
podsekretarzowi stanu Choiseul, m inistrowi Fcrre- 
mu i Roustanowi. Powoływał on się na swoje d a ­
wne rozmowy z Gam bettą i Grćvym, kiedy je ­
szcze byli obaj przeciwnikam i w ypraw y na Tunis. 
Bruyerc radził pociągnąć cały rząd  do odpowie­
dzialności. W  końcu uchwalono rezolucyę* żąda­
jąca , aby Izba zarządziła śledztwo w spraw ie T u­
nisu ' aby postanowiła zaniechać dalszego rozlewu 
krwi i zniewoliła rząd do zaw arcia pokoju z be­
jem a gdyby okazało się naruszenie konstytucyi, 
a b y ’ postaw iła całe ministeryum w stan oskarże­
nia Skoro Rćvillon jest deputowanym, przeto je ­
mu przypadnie wnieść tę rezolucyę w Izbie.

Gambetta miał wyjechać do Havre.
W  skutku świeżego porozumienia się rządów 

francuskiego z włoskim, delegaci włoscy w yjadą 
we środę do Paryża, aby w sobotę w ziąć udział 
w naradach nad traktatem  handlowym.

Z Tunisu donoszą, że pułkow nik Laroque od­
parł d. 22 b. m. trzeci napad powstańców, dowo­
dzonych przez Ali-ben-Amara w M assa U adi i za­
dał im znaczne straty. Jenerał Aubigny przybył 
tegoż dnia do T ehursaka i styka  się z wojskiem 
Laroqua. Jenerał Saussey przybył d. 21 do Elu- 
kundy i zostawi tam brygadę riiiliberta  dla utrzy­
m ywania związków.

W Londynie zapowiedzianym  był ną  niedzielę w ie­
czór m eeting irlandzki w Ilydeparku . Policya_ go­
tow ała się dla zapobieżenia zawichrzeniu. K iedy 
Chartyści za ezasów 0 ’Donnella chcieli odbyć de- 
m onstracyę w Londynie, mieszczanie uzbroili się 
i stanęli przed swemi domami ; dziś irlandzcy a- 
graryści nie są narażeni na tak i opór ze strony 
mieszczan londyńskich. N ord  mówi, że przyszłe 
w ypadki w Trlandyi zależą od zachowania się du­
chowieństwa katolickiego, czy ono zastosuje się 
do woli episkopatu zalecającego szanowanie ustaw  
i w ładzy, tudzież od zachowania się Irlandczyków  
am erykańskich. Duchowieństwo radzi wytrw anie 
w biernym oporze a z Ameryki nadchodzą ciągle 
podburzające odezwy i upomnienia, oraz zachęta 
do zamachów. M inister Irlandyi Forster nie czuje 
się bezpiecznym, naw et Gladstone w posiadłości 
swój H avarden strzeżony je s t przez policyę. Na 
okręt „Bothnia" zrobiony był zamach, aby go spa­
lić, ja k  również na okręt „ Abbissynia.,,

W  niedzielnym m eetingu w Londynie wzięło u- 
dział około 50,000 osób. U rządziła go narodowa 
Liga agrary jna  W. Brytanii. Rezolucyc na tem ze­
braniu uchwalone jednogłośnie w yraziły się prze­
ciw postępowaniu rządu irlandzkiego. Meeting 
przeszedł spokojnie.

— P an  możesz awansować.
— Ojciec Julii nie lubi urzędników i m a ich 

za n ic !
Ekscellencya wyprostował się jeszcze sztywniej, 

na jego czole wyprężyły się żyły.
—■ J a k to ! —  zawołał gniewnie — za nic niema 

u rzęd n ik ó w ? ... Jakże się nazyw a ten zacny oby­
w a te l? . . .

—  Pan B o n ifacy ...
  P an  B o n ifacy ? ... Przypom inam  go sobie do­

brze był moim kolegą w szkołach. N iesm akow ała 
mu nauka, poszedł orać czarną ziemię. Nie tęga 
była to głowa, lecz me przypuszczałem, aby kiedyś 
z góry miał patrzeć na u rzędników !

Urzędnik uśmiechnął się smutno. Ekscellencya
mówił d a le j: . . 3 . . .

— U rzędnik wprawdzie miał dawniej inną po- 
zycyę; nie lubiono g o , bo widziano w mm nie­
przyjaciela. Potrzeba było odwagi, koniecznej po­
trzeby, aby urząd przyjąć. Dzisiaj zmieniły się 
czasy. U rzędnik jest obywatelem kraju  i służy 
krajowi. Nic go nic dzieli od reszty mieszkańców, 
którzy, jeżeli jest zacny i poczciwy, " la ją d b i  m e­
go cześć i szacunek. Służba dla kraju  dzisiaj w ię­
cej znaczy, niż oranie czarnej ziemi i sianie ku 
kurudzy. Napisz to pan panu Bon.iaccmu i oświadcz
się wręcz o jego córkę.

Urzędnik ruszył smutno ramionami.
—  Napisz mu p a n , że i ja  byłem takim  apli­

kantem , a dzisiaj posiadam  zaufanie monarchy , 
spodziewam się, miłość całego k ia ju .

U rzędnik uśmiechał sic smutno.
—  Ó ile znam pana Bonifacego 1 p

chwili —  list tak i rzuci do kosza. . ,
Ekscellencya gniewnie zacisnął usta i pizeszedł 

się k ilka razy po pokoju. , ,
— Rzuci do kosza — mówił przez zę y  - >o 

urzędnik u niego jest niczem ! Postaram y się o to, 
aby go do kosza nie rzucił! - ■ - Powiedz p an , ze 
piszesz z mego p o lecen ia ... albo zaczekaj, ja  sam 
napiszę. Mam prawo odezwać sic do dawnego ko­
legi. Będę swatem  pana!

Urzędnik poczerwieniał z radości. W szale chciał 
Ekscellencyę pocałować w rękę, ale w sam czas 
jeszcze oprzytomniał.

Belgijski Monitor donosi, że Stroeten-Pouthoz, 
m ianow any został belgijskim  posłem w B erlinie, 
a bar. Anetlian posłem w Hadze. Ten sam dzien­
nik ogłasza przedłużenie traktatu  belgijsko - fran­
cuskiego na trzy miesiące.

W ysłannicy Porty opuścili Egipt, poczem podług 
odebranćj instrukcyi opuściły też zaraz okręty 
franeuski i angielski port aleksandryjski. O kręt 
francuski „Alma" udał się do Pireju, angielski „ In ­
vincible" do Malty. W kołach rządowych p a ry ­
skich panuje z powodu wyjazdu wysłanników  
tureckich w ielkie zadow olenie, bo chociaż nie 
zapatru ją się tam zbyt optymistycznie na cały o- 
gół stosunków egipskich, uw ażają przynajmniej 
drażHwy epizod wywołany zjawieniem się w K ai­
rze kom isarzy Porty za zupełnie załatwiony.

Rząd grecki uskutecznia rozpuszczanie w ojska 
z takim  pospiechem, że w chwili zajęcia portu  ̂o- 
lo, stan arm ii czynnej wynosić będzie tylko 30,000 
ludzi.

Korespondent belgradzki do l  olit. Corr. zastana- 
w ia się nad kw estyą, czy Piroczanacz po objęciu 
teki m inisterstwa spraw zagranicznych będzie się 
tak  samo starał o u trzym anie dobrych stosunków 
z Austryą, ja k  jego poprzednik, i tw ierdzi, że do. 
tychczasowy system, na  k tóry  dotąd Piroczanacz 
jako prezes m inisterstwa nictylko zezwalał, ale n a ­
wet zcchecajaco wpływał, pozostanie niezmiennym.

i I .

Zamknięta wczoraj sesya sejmowa roz­
padała się na dwie odrębne części, na dwa 
wielkie działy: pierwszy z nich obejmuje 
wszystkie tego roku poruszone sprawy, drugi 
zaś poświęcony wyłącznie reformie admini­
stracyjnej. Pierwszy nazwać można działem 
marszałkowskim i ekonomiczno - gospodar­
skim; drugi organiczno-politycznym, aczkol­
wiek skończył się dezorganizacyą: pier­
wszy bowiem nakreślony został w mowie 
Marszałka, zagajającej Sejm; drugi stanął 
na porządku dziennym w skutku inieyatywy 
dzisiejszego ministeryum, której nie przesta 
niemy nazywać chwalebną, pomimo iż oka­
zała się być rolą niewdzięczną.

Chcąc zatem ocenić znaczenie i skutki 
tegorocznej sesy i, należy osobno zastano 
wić się nad każdym z dwóch tych działów.

Szczęśliwi jesteśmy, ile razy możemy, po­
mimo licznych ujemnych stron Sejmu i jego  
parlamentarno - organicznych wad, na które 
wciąż zwracamy uwagę, zapisać dodatnie 
jego działanie, a to głównie dla tego, że 
w naszem przekonaniu znaczenie Sejmu na­
daje znaczenie krajowi, oraz najdzielniej 
wspiera tę politykę, którą on przedstawia 
i popiera w państwie, a znaczenie Sejmu 
zawisło dziś wyłącznie od mądrej i zdro­
wej płodności jego, od jego prawodawczo- 
organicznej działalności.

Otóż w tym roku bez złudzeń i bez ża­
dnej przesady powiedzieć możemy, że w dzia­
le pierwszym, nad którym dziś zastanowić się 
pragniemy, Sejm postawił jeżeli nie stanowcze, 
to przynajmniej znaczące kroki, które już 
odróżniają go od poprzednich. Jak na zgro­

madzenie z organiczncmi defektami, o któ­
rych wyżej wspominamy, a mianowicie z naj­
większym, bo z brakiem większości stałej, 
uorganizowanej, mającej program i przewódz- 
ców, co przecież w krajach cywilizowanych 
jest alfą życia parlamentarnego, rzec mo­
żna nawet, że Sejm nasz w tym roku nie­
mało dokazał, zwłaszcza, jeżeli zważymy, 
że żadna z jego mniejszości, to jest żadna 
z jego frakcyj.w czasie przedsejmowym ani 
się zajmowała sprawą publiczną, ani pomy­
ślała o przygotowaniu materyału dla pracy 
prawodawczej, ani się zastanawiała nad tym, 
z którym spotkać się miała.

Powtarzamy, że wśród tych opłakanych, 
dziwacznych i po prostu dzikich* stosunków, 
jeszcze Sejm dosyć zdziałał i dokazał. Począ­
tek reformy Sejmu jest widoczny, namacalny. 
Z dawnych ułomności pozostały jeszcze 
stosy tragi - komicznych petycyj , cały ten 
szereg próśb prywatnych, które wiele zajęły 
posiedzeń, które są żywym dowmdem nietyle 
biedy kraju naszego, jak raczej rozwijają­
cego się w nim ducha żebractwa i dążenia 
do załatwiania przez kraj spraw osobistych. 
Doprawdy, niepocieszny to widok, upoka­
rzająca wystawa nietyle materyalnyeh, ile 
moralnych niedostatków, dla której kraj nie 
powinienby wypożyczać sali sejmowej. Od­
czytywanie monotonne tych wszystkich pe- 
tycyj sprawiało niewypowiedzianie ckliwe 
wrażenie i działało na kraj demoralizująco, 
a czasem obszerne rozprawy nad temi pe­
ty cyami po prostu uwłaczały godności Sej­
mu. Temu opłakanemu żebractwu należa­
łoby raz koniec położyć, a przynajmniej u- 
sunać je ze Sejmu. Zdaje nam się , iż po­
trzebną byłaby tu zmiana i uchwała Sejmu 
w tym kierunku, żeby petycye osób pry­
watnych, a nie dotyczące spraw publi­
cznych, załatwiane bywały przez Wydział 
krajowy, i żeby nie dostępowały honoru 
rozpraw publicznych, którym przynoszą uj­
mę, a nieraz śmiesznością je okrywają.

Ź przykrością nareszcie zapisujemy, że 
sprawca Wawelu całkiem poruszoną nic zo­
stała i przyznajemy się skromnie, że ani 
znamy ani pojmujemy powodów, dla któ­
rych pominięto rzecz tak ważną, a której 
pomjślne załatwienie może od spiesznego 
zależy zakończenia.

Ale jakaż różnica nastała w załatwieniu 
materyału sejmowego, jak zwycięzko pro­
wadzoną była walka z przesikodami, które 
dawnie j stawiały tak skutecznie kom isje 
wstrzymujące pochód naprzód oraz straszna 
plaga poprawek! Tu rzecz da się objąć 
w dwóch słow ach: wszystko co było do za- 
łatwieni.i w tym roku, dobrze czy żle,za- 
łatwionem zostało; mało co utonęło w koj 
misiach, a żadna praca komisyjna zmarno­
waną nie została; stracił w nowTej sali sej­
mowej swoje dawne potężne znaczenie —  
k o sz! Heroicznych zapewne użyto ku temu

środków", mianowicie w ostatnich dniach, ale 
powiodły się. Zapcwme żałować można, iż 
do nich zaliczyć trzeba zbyt znowu pośpie­
szne rozprawy budżetówce, na co ze smę­
tną ironią zwrócił tak słusznie uwagę zna­
komity sprawozdawca poseł Smarzewski; 
ale temu już doprawdy winno zbyt skąpe, 
a nie zupełnie uzasadnione wydzielenie
czasu. .

Czasu nie tracono. Ważne i poważne roz­
prawy w komisjach skombinowane zostały 
z obradami w Izbie umiejętnie i prow adzone 
energicznie. Nieco absolutyzmu w tym na­
szym parlaraentaryzmie,doprawrdy, zaszkodzić
nie może.

Idąc za główmą myślą Marszalka za- 
wartą w jego programie, którym zagaił 
zgromadzenie, za myślą kraju, który posta­
nowił był nie podnosić prawno-politycznych 
kwestyj, tem mniej walk, a pragnął oddać 
sie wyłącznie organicznemu działaniu na polu 
ekonomiczno-gospodarskiem, Sejm uchwalił, 
jak to słusznie podniósł wczoraj Marszałek, 
ważną i doniosłąinstytucyę Banku krajowego. 
Dodajmy, że rozprawy nad tą instytucyą 
uświetniły sesyę, że odezwały się podczas 
niej głosy, które obejmując ogólne potrzeby 
kraju, podniosły poziom dyskusji, i wypo­
wiedziane zostały mowy, które nawiązały 
tradycyjną nić dawnych krasomowrczych 
turniei w polskim Sejmie, a między temi 
górowało przemówienie J. Ex. hr. Ludwika 
W odzickiego, które dowiodło, że umysły 
bystre i wyższe natury nigdy nie stykają 
się bezowocnie z wielkiemi sprawemi w ja- 
kimbądż kierunku. W tej samej sferze dzia­
łania konwersya długu krajow-ego zasłu­
guje na zaszczytną wzmiankę, a obok niej 
cały szereg uchwał w duchu gospodarczo- 
ekonomicznym, na które zwrócił uwagę 
Marszałek zamykając Sejm.

Z innej dziedziny zapiszemy z prawdzi­
wym zadowoleniem uchwmlenie wmiosku po­
sła Pawła Popiela o Internacie, oraz  ̂ tę 
materyalnie może niewielką, ale moralnie i 
politycznie znaczącą subwencyę dla Inter­
natu ruskiego XX. Zmartwychwstańców we 
L w w ie , która z tak wysokiego stanowi­
ska broniona przez sprawozdawcę, stała się 
usankeyonowaniem przez Sejm instytucyi 
dotyczącej jednej z najważniejszych spraw 
naszych, a zostającej pod kierunkiem, któ­
remu okazanie zaufania jest już dowodem 
zmysłu politycznego i zdrowego sądu. Na­
reszcie poruszenie przez posła Szujskiego 
wielkiej sprawy wychowania i przyjęcie, 
jakiego jego mowa i wniosek doznały, po­
z w a la ją  w n o s ić , że n a  tym gruncie w roku 
przyszłym ważne toczyć się będą rozprawy 
i cenna reforma do skutku doprowadzoną 
zostanie. Znany wniosek p. Romera* u- 
zupełnia dzieło ś. p. Rydzowskiego, księgi 
hipoteczne włościańskie, w kierunku wa­
żnym i korzystnym, bo stwarza podstaw-ę

—  Ekscellencyo! —  zawołał —  jesteś więcej 
niż moim ojcem i dobroczyńcą, jeżeli chcesz być 
moim sw atem ! Takiem u swatowi pan  Bonifacy 
odmówić nie może. O ile go znam, będzie to dla 
niego najwyższym  zaszczytem!

—  Dobrze więc —  idź pan tymczasem do ro­
boty, a ja  list n ap iszę , aby jeszcze dzisiejszą po­
cztą odszedł !... \V spraw ach serca i państw a trze­
ba działać energicznie! _

Rzekłszy to podał zdziwionemu urzędnikowi 
rc k ę , a  sam usiadł przy biórku.

‘ Koledzy czekali na młodego urzędnika ze sku­
pieniem ducha, i gotowali już  d la  niego słowa 
pocieszenia. Jakże  w ielkie było ich zdziw ienie, 
gdy go ujrzeli stąpająeego z góry krokiem  mini- 
steryalnym! Miody urzędnik miał iście minę przy­
szłego ministra.

—  Panie Adolfie! Co się stało? Mów pan p rę­
dzej !

A plikant rozkraczył szeroko nogi i zawołał...
— Jestem  tak  szczęśliwym , jakbym  w ygrał 

wielki los na loteryi. Excellencya będzie moim 
sw atem !

Pom iarkow ał sie , że za wiele w y g ad ał, ale już 
było za późno cofnąć się- Musiał więc rozpowie- 
dzieć o Julii i Panu Bonifacym.

Urzędnicy słuchali zdziwieni w ybrańca losu , a 
gdy ten skończył, posypał się grad  słów i uści­
sków. Łysy, kolega excellencyi, przysunął się do 
niego z uszanowaniem i szepnął mu do u c h a :

— Byłem z a w s z e  życzliwym dla p an a , nie za
pominąj pan o m nie, ffćy będziesz w przybo- 
cznem biórze Excellencyi. Nastąpi to n iebaw em , 
za to ręczę panu , słowo honoru.

A dolf nie m iał czasu podziękować koledze za 
taki horoskop, bo już siedział przy biórze, aby 
do Ju lii list napisać.

Po chwili wszedł do pokoju ten sam czarny po 
słaniec który nie dawno taki postrach szerzył 
w około. Teraz miał on na tw arzy słodziutki u- 
śm iech, a  w ręku okazały list zapieczętow any sy ­
gnetem  Excellencyi- , . w.

Urzędnicy zbiegli sic no A dolfa, k tóry  teraz 
list ten trzym ał w reku, i z uszanowaniem  przy­
patryw ali się temu listowi.

A Adolf uśmiechał się ja k  p rz y sz ły ... E xcel­
lencya !

VIII.
W  Cliraielowcacli nic o tem jeszcze nie w ie­

dziano. Pan Bonifacy wrócił w łaśnie z pola i 
wszedł do pokoiku Julii. Ju lia  siedziała przy ja ­
kiejś robótce.

Czy nie było jak ie j wiadomości z Burako- 
w ic? zapytał.

— Nie było, odpowiedziała J u lia , nie przery­
w ając roboty.

— Rzecz dziwna. Pisałem  panu Idziem u w y­
raźnie o twojej decyzyi, m ówiłem , aby przyje­
chał z ust twoich to samo usłyszeć. Nie wiem, 
dlaczego się ociąga?

P an  Bonifacy z pew ną obaw ą spojrzał na córkę.
— Zapewne coś mu w drogę weszło, —  odpo­

wiedziała Ju lia  — ja k  to zwykle przy gospodar 
stwie bywa.

—  W  takim  razie powinien przecież pospie­
szyć się. . .

—  To n ic ; wynagrodzę sobie tę  jego opiesza­
łość po ślubie!

—  Rozsądnie mówisz moje dziecię; w samej 
rzeczy w gospodarstw ie byw ają w ypadk i, które 
z gospodarza robią niew olnika!

—  Jestem  dlatego wyrozumiałą.
Pan Bonifacy pocałował córkę i wrócił do kan 

celaryi. Tam  zastał żyda z granicznej karczm y, 
który się mienił posłańcem p. Idziego.

—  Idę na targ  do m iasta , — ozwał się posła­
n i e c  —  a po drodze kazał mi Pan Idzi wstąpić 
do W ielmożnego p an a , że on dzisiaj tu będzie 
po obiedzie.

P an  Bonifacy o mało co nie ucałował brodate 
go postilion  d ’am our, i zaraz pobiegł z tą  nowi­
ną do Julii.

Ju lia  praw ie z radością przyjęła tę  nowinę. Z a­
pytała tylko, czy pan Idzi nic nie pisał.

—  Nic nie pisał moje dziecię —  odjiarł pan 
Bonifacy, nieco zakłopotany, — bo widzisz... za- 
pewne spotkał żyda na  drodze, a nie miał pod 
ręką  pióra i kałam arza! Zresztą on nie jest skory 
do p isania —  musisz mu darow ać!

Znam go już z tej strony, i wrcale nie mam 
mu tego za złe.

P an  Bonifacy patrzał z uw agą na córkę. Mała 
chm urka w ybiegła na jego czoło.

—  Dziecko m oje, —  ozwał się głosem w zru­
szonym , —  ja  na ciebie nie naciskam ... jeszcze 
masz czas! Jeśli uw ażasz, że nie będziesz szczę­
śliw ą, to można się jeszcze cofnąć. Przede\vszyst- 
kiem zależy mi na  twojem szczęściu; do niczego 
nie przym uszam  cię.

Ju lia  ucałow ała rękę  ojca.
— Ależ ojcze, —  zaw ołała z uśm iechem , —  

ja  sam a dobrowolnie w ybrałam  moją przyszłość. 
Trzeźwy rozsądek , a naw et opinia św iata , każe 
mi w ierzyć, że będę szczęśliwą. Tan Idzi jest za­
cny i poczciwy, a  jeżeli będę m iała kiedy jak ie  
kaprysy, to potrafię go do nieb nagiąć, Zresztą 
tak  się już do tej myśli przyzw yczaiłam , że uwa­
żałabym to za nieszczęście, gdyby mi przyszło 
oderwać się od nich. Jestem  zadowolona z sie lii e 
i praw ie szczęśliwa.

P an  Bonifacy uścisnął córkę.
—  W ierzaj mi moje d z iec ię , że i ja  jestem  

nie mniej szczęśliwy twoim wyborem. Pan Idzi, 
to przecież św ietna party a , jak iej nie jed n a  za ­
zdrości !

—  W iem o tem , i to przyczynia się nie mało 
do mojej decyzyi. Pozwól ta tu lk u , że się prze­
biorę. ' Chcę być trochę ładniejszą* ja k  na dzień 
powszedni.

— I z  figlarnym uśmiechem ucałowała rękę 
ojca.

ki
bór
w edług myśli jego, z czego niezmiernie sic cie­
szył. Małżeństwo to było od daw na jedynem  jego  
m arzeniem , a  dzisiaj spełnia się!—

( D a l s z y  ciąy n a s tą p i ).

■ «»<
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prawną do pośrednich kompleksów teryto- szej doznawały opieki. W iadomo, że najmniej 
ryalnych między większą a mniejszą wła- na® Jest eukrowarń, a wiadomo także, jak prze 
snością ziemską. Niemniej doniosłą je s t  my8, ,e u k iw arniany jest dobrze uposażony poc 
sprawa poruszona wnioskiem p. Tyszkie- Podatków przy w yw ozie, skąd
w ica., a odesłana do W ydziału krajowego.
Jeśli systemu ankiet niekiedy nadiiz\ wają. I więcej, ale już przemysł browarniany nie używa

•tu jest on nieunikniony wobec potrzeby zba- tych przywilejów, co przemysł eukrowarniany; mły-
■'*. dan ia  sk u tk ó w  w o ln o śc i d z ie len ia  gru n tów  nów Je8t u nas najwięcej, a tymczasem właśnie
•■ Jest to także ważny punkt do wiolkiei re- Ż udnej n i.e  °Pieki\

form y -ek o n o m iczn o -sp r iłeczn ej. J e ż e li  n iezu - L o l  ^  T V  okohcznościach af . trywałby“  P?, /  ■ , . r  J m ezu  wody, dla czego u nas przemysł fabryczny rozwi-
pernie z g o d z ic b y śm y  s ię  m ogli ze  sp osob em , nąć się nie może. Przyczynia się do tego nie mało 
w  ja k i  p o se ł M erunow icz p o ru szy ł sp ra w ę  D ta okoliczność, że praca u nas w kraju nie idzie 
ż y d o w sk ą , a p o se ł R om an ow icz k w c sty e  do- torem jednostajnym, bo niemamy niezbędnej wy- 
ty c z ą c e  sp o łeczn o -ek o n o m iczn y ch  s to su n k ó w  trwatyści - a § dy tyz rozpoczęte przedsiębiorstwa 
p r z e c ie ż  p o c z y t u j e ^ > k o o z U ,  ż y w o łn o - K s  J K *  7 ^
scij. p ow ażn e  i um iejętn e sta w ia n ie  na po- sobność nowej instytucyi, aby rozbudziła przemys 
rząd k u  dziennym  tak  ż y w o tn y c h  zadań . śPi{icy, to nie wątpię, że postąpimy bardzo obrze.

Sejm  zatem  w  p ierw szy m  d z ia le  sw o ich  | ^ 'ekawą bowiem illustracyę, jak mało u nas ruch 
prac nie b y ł b yn ajm n iej ani czczy m , ani ja. przemysłowy i handlowy jest rozwinięty, dostar- 
łnw vm  nJ  „ j L  " J • y. . J , tyzają cyfry kapitałów, jakie się obecnie zna du ą

- ’ a ,u  ap atyczn ym ; p rzec iw n ie  ja k ie m s  w obrocie przemysłowym i handlowym w całym
now em  zd a je  s ię^  iż  b y ł o ż y w io n y  ży c iem , naszym kraju, jak równie porównanie Galicyi 
M ięd zy  m ow ą z a g a ja ją c ą  sejm  a sk u tk iem  P°d tym względem z innemi krajami. Zrobiłem 
o sta teczn y m  j e g o  obrad, ś c is ły  i lo g ic z n y  sobie sumaryczne zestawienie, ile wszystkie insty
za ch o d zi zw ią z e k . N ie m a ły  to p ow ód  po- ktydytowe w KGa!icyi,, ndzielaj* obecnie kre- 

I „o i  f . '  dytu w ekslow ego, bo ta forma właśnie kredytu
c ie c h y  i o tu ch \ na p iz y s z ło ś c . bywa głównie używana na cele tabryczne i han-

JNic jed n a k  w  S e jm ie  n ie  zm ien iło  s ię  dlowe. 
b y ło  p rócz j e g o  lok alu : p arlam en tarn e de- Otóż pokazało się , że wszystkie banki u nas
fek ta  o rg a n iczn e  n ie  z o s ta ły  ani u su n ie te  razcm wzięte, nie wliczając w to banku austrya

J ‘ ’ cko - w ęgierskiego, mają —
ani w y leczo n e , p rzec iw n ie  w z m o g ły  c i ,  S S S m S J J f t M J M P
n aw et w tym  roku  w  sp o só b  n iem al za- wszystkie filie banku narodowego 3,776,000 złr.,
trw a źa ją cy . W sz y s tk ie  s z c z ę ś l iw e  i z a sz c z y -  Towarzystwa zaliczkowe udzielają kredytu ra-
tn ie  z a ła tw io n e  sp r a w y  z n a la z ły  też  w  sk u - zem około 9 milionów, a ponieważ mają członków
tku  te g o  na sw ej drod ze w  sam ym  p oczą t- a ? .tyck ty*k? ok°l°  13,000 nienależy
k u  te sam e co d a w n ie i n r z e sz k o d v  i te  sa - L stanu rolm czego, w uc można przyjąć, że po- te sa f e y co d aw n iej p r z e s z a o a y  i te  sa  lowa tych milionów uż t jfigt na ceJe roJ
m e g r o z iły  im  n ieb ezp ieczeń stw a . O każd ej L a  cele przemysłu najwyżej druga połowa t. j. 4 '/ 
m ożna b y ło  zw ą tp ić . I miliona. Okazuje się zatem, że na cele przemysłu

M u sim y  zatem  k o n ieczn ie  p r z y p isa ć  ich  fabrycznego i handlu w całym naszym kraju, któ- 
p o m y śln e  z a ła tw ie n ie  i ów  zn a c z ą c y  zw rot Ire^  obszar obejmuje przeszło czwartą część Au 
k u  lep szem u  tej p rzy czy n ie  k tórą  tak  w v -  8tT ’ obraca się razem tylko 16,220,000 złr.
m o w n ie  a  d o b to ie  z a z n a c z y ł w s t e m  k J - L
cow em  przem ów ien iu  b isk u p  k ra k o w sk i, w y-1  filia banku austro - węgierskiego ma w eskoncie 
bornem u,dzielnem u a ożyw io n em u  m y ślą  prze- weksli 24 700,000 złr. — zatem w całym naszym 
w o d n ią  k iero w n ic tw u  o b ra d a m i; m u sim y  za- kraJu tylko 3/-» te&° kaPitału obraca się w prze­
p isa ć , że  to co  S ejm  z d z ia ła ł, j e s t  sk u tk iem  Ue jeden bank w Peszeie na te
s z c z ę ś l iw e g o  i n ieza p rzeczo n eg o  faktu , że  Jeśli zaś weźmiemy na uwagę wszystkie banki 
M arsza łek  m ia ł p rogram  i ż e  u m ia ł g o  prze- peszteńskie, to kapitały, jakich dostarczają na obrót 
p row ad zić . wekslowy, wynoszą 63 milionów, a zatem cztery

W iecej s łó w  w  tak  w a żn y ch  rzecza ch  i razy tyle’ ile ->est w całym naszy m krai u kredytu 
w  tak  zk a d in ą d  k ry ty czn ej c h w ili n ie  po- wek8lo^ g ° -  Trzeba dalej zważyć że się w Pe

i  aa - j. A ii j  sz°ie nie cały ruch handlowy i kredytowy kon 
r eba. S w ie z a  p r z e sz ło ść  j e s t  ty lk o  zada- centruje, bo jest jeszcze 14 filij banku austro-wę- 

tk iem  na p r z y sz ło ść , a le  zarazem  rękojm ią; gierskiego w W ęgrzech, które również udzielają 
ta  p r z y sz ło ść  za ś  sta ć  s ię  m oże i p ow in n a  kredytu, i jest jeszcze tam w reszcie miast wę- 
k o rd ya łem  na to, co d z iś  ) e s t  je sz c z e  złem , p ierskich 101 inny eh instytucyj finansowych, które 
k ord ya łem  na ch orob y  i d e fe k ta ! K raj i S e jm  r zie'ają wekslowego kredytu różnym przedsię 
maiti * a  . biorstwom. Mnie się zdaje, że te cyfry zasadniczo

J - la r sz a łk a , k tó ry  potrafi o rg a n iczn ą  wskazują, że u nas pod względem ruchu handlo- 
p ra cą  w e  w sz y s tk ic h  je j  d z ia ła ch  p ok iero - wego i przemysłowego jest bardzo wi le do zró­
wnać; to je s z c z e  n ie w sz y s tk o , a le  to jn ż  hienia, i sądzę, że jeżeli tą drogą pójdzie ta no- 
w ie le ;  bo m ożna s ię  tem  ła tw iej o k o ło  tej Iwa instytueya, to rozwiąże wszystkie zagadnie-
p racy  sk u p ić , sk o ro  j ą  p rzed sta w ia  c z ło w ie k . m a \ które bł’ty podniesione w d yskusyi, jak 

V + . 1 • V . , , • przyjść w pomoc kredytowi włościańskiemu, bo
p c  s ię  tak , a b y m ó d z  d z ia ła ć  sk u teczn ie , L ę  przyznam, że należę do tych, którzy sądzą 

będzie  zad an iem  n ajb liż sze j p r z y s z ło ś c i , do że kredyt włościański powinien być ile możno- 
sp e łn ie n ia  k tó reg o  dopom ódz p o w in n y  w czo - śei ograniczony , a jeśli głosowałem z t»mi,
rajsze doświadczenia.

8 ej mu.

MOWA
p o s ła  Dra Arnolda Rapaporta
m iana w Sejmie d. 18 p a ździern ika  r. b. podczas  

obrad nad B ankiem  krajowym .

Wobec stanowiska, jakie zajął szanowny poseł 
Abrahamowicz w całej sprawie instytutu, o który 
obecnie się rozchodzi, nie dziwię się, że występuje 
również przeciw temu punktowi, który jest może 
najważniejszem uzupełnieniem całego programu 
mówię programu, bo punkt ten jest raczej wstę­
pem programowym, niż przepisem statutu. Ale po­
nieważ ja liczę się do najgorliwszych zwolenni 
ków tej instytucyi, upatruję w tym właśnie punk 
cie dopełnienie nieodzowne, bez którego instytueya 
nie dopięłaby celu. Zdaje mi się bowiem, że ideą 
przewodnią tego nowego zakładu ma być, aby od 
chwili, kiedy wejdzie w życie, umniejszyła się 
potrzeba kredytu przez obfite dostarczenie zarobku. 
Jestem zatem najmocniej przeciwny poprawce przez 
posła Ahrahamowicza uczynionej, która pozbawia 
zakład możności udzielania pożyczek na założenie 
zakładów przemysłowych. Idea w punkcie l za­
warta, według mego zdania, prowadzi do wypeł­
nienia luki, o której w całej dotychczasowej dys­
kusyi za mało mówiono, luki, która może najdo 
tkliwiej daje się czuć w całym systemie naszego 
gospodarstwa krajowego. Mam tu na myśli prze 
mysł w ielki, fabryczny, który dotychczas w na 
szym kraju niestety ■ dłogiem leży. Słyszę g ło sy : 
„nie będzie“, a ja powiem śm iało, że „będzie. 
Pytamy się, dlaczego przemysł fabryczny nie jest 
u nas rozwinięty i szukamy najrozmaitszych po­
wodów. Jedni powiadają, że ludność nasza niema 
tej inteligencyi, aby mogła być ze skutkiem w fabry­
kach używaną. Tymczasem rzućmy okiem cokolwiek 
dalej. W Królestwie Polskiem ta sama ludność miała 
wszystkie te same warunki do podjęcia pracy fabry 
cznej; powiedziano dalej: to cła ochronne są powo­
dem, że w Królestwie Polskiem rozwinął się przemysł 
na wielką skalę, a my takich ceł niemamy Pytam 
się, czyż bez takich ceł ochronnych nie rozwinął 
się przemysł tuż przy granicy Galicyi, jak n. p. 
sukienny w Bernie na Morawie i w Bielsku na 
Szlązku? A zatem nie te są okoliczności, które 
spowodowały, że przemysł fabryczny u nas się 
nie rozwinął. Przyczyny leżą cokolwek głębiej. 
Przedewszystkiem upatruję je w tem , że istotnie 
przemysł w naszym kraju nie doznaje tej opieki, 
której doznaje w innych krajach koronnych, gdyż 
jestto bardzo ciekawem spostrzeżeniem, że z trzech 
gałęzi fabryk, które są w najbliższej styczności 
z uprawą roli, które zatem dla kraju naszego są 
najważniejsze, t. j. młynarstwo, browarnictwo i cu­
krownictwo, te gałęzie, które u nas są najmniej roz­
szerzone, doznawały największej opieki ze strony 
ustawodawstwa podatkowego w Austryi; te zaś, 
które są u nas najbardziej rozszerzone, najmniej-

którzy niechcieli zamieszczenia tego ścieśnienia 
w statucie, to tylko dlatego, że nie chciałem po­
zbawić tej instytucyi możności przeprowadzenia 
tych operacyj, które w stanie przejściowym  
mówię wyraźnie przejściowym, będą konieczne, 
gdyż uważam udzielanie kredytu włościanom tyl 
ko za stan przejściowy. Powinniśmy bowiem, we 
dług mego zdania, przyjść nie zadługo do zupeł 
nie innego systemu, to jest do ograniczenia kre 
dytu włościańskiego i do zastąpienia go zarob­
kiem

Chcąc zachować zdrowy stau włościański, to 
pewne osady włościańskie powinny być wyjęte od 
możności kredytu, jak to jest dzisiaj w kraju wy­
soko rozwiniętym, w Ameryce. W 3 i państwach 
Ameryki osady mające mniej niż 4 8 , a w  nie­
których państwach mniej niż 100 m orgów , są 
absolutnie wyjęte z pod egzekucyi.

Gdyby swego czasu, kiedy ustawa o lichwie 
została zniesioną i gdy zniesiono egzekucyę i areszt 
osobisty, gdyby również zaprowadzono zwolnienie 
posiadłości włościańskich mniejszych od egzekucyi, 
to nie stalibyśmy dziś tam, pod względem wywła­
szczenia ludności włościańskiej, gdzie obecnie 
stoimy.

Otóż upatruję w działaniu ku wzbudzeniu fabryk 
w naszym kraju postępowanie, które do powyż­
szego celu nas może doprowadzić. Jestem bowiem 
zdania, że nie ma lepszego banku dla włościanina, 
jak fabryka; bo mu daje takie tylko pożyczki, 
jakie może z zarobku zwrócić. Ale fabryki są także 
najlepszymi bankierami dla właściciela większego, 
bo mu dostarczają kredytu doraźnego, krótkoter­
minowego, o który się tak często w kraju do­
magają.

Zatem przez działanie w kierunku popierania i 
zakładania fabryk bardzo wiele zrobimy dla całego 
systemu kredytowego w kraju. Możnaby powie­
dzieć, że sama pomoc nowego banku nie wystarczy 
na rozbudzenie przemysłu fabrycznego w kraju. 
Prawda, i będzie też trzeba zwrócić uwagę innych 
także władz na inne niezmierne trudności, z ja- 
kiemi fabryki mają do walczenia, jakoto: co do 
taryf kolejowych, i będzie trzeba w tych w szy­
stkich kierunkach rozpocząć energiczne działanie. 
Jednakowoż, jeżeli stanie taka instytueya, która 
będzie kierować całym ruchem przemysłowym  
w kraju, wtedy ona będzie tym czynnikiem, który 
się będzie domagał poprawy w powyższych kie­
runkach.

Z tych wszystkich względów jestem więc zatem, 
ażeby uchwalić ustęp l tak , jak został przez 
komisyę przedłożony.

Szanowny wnioskodawca na początku swego 
przemówienia powiedział, że nie wyobraża sobie, 
jak może instytueya finansowa zajmować się po­
średnictwem w zakładaniu fabryk. Na to odpo­
wiem faktem. Wiadomo m i, że istniał projekt, 
ażeby większą część młynów w Gal cyi, które 
robią sobie konkurencyę w kupnie zboża i w sprze­
daży mąki, i z tego powodu chromieją, złączyć 
w jedną całość. Projekt ten był przez kapitalistów  
przychylnie przyjęty, ale postawiony7 był przez 
nich warunek, aby się znalazła w samym kraju 
grupa ludzi, około której możnaby oprzeć nowe 
przedsiębiorstwo. Tymczasem takiej grupy nic mo­
żna było w kraju znaleźć.

To jest więc przykład, jak pośrednictwo nowej zarządzonego przez starostę w Pilznie od właści 
instytucyi będzie mogło być skutecznie użyte. Ale I pieli, którzy nie podali do wiadomości starosty no- 
zupełnie nie pojmuję wniosku p. Abrabamowicza, | wych szynkarzy. Stało się to na zasadzie dawniej

i zostaną

D o c h o d y :
I. Pozostałość z rachunków z lat ubie­

głychktóry zmierza do tego, aby nowy bank zajął się I szych przepisów, które sa niesłuszne i /.umeuni 1 1 > a  , . .
wprawdzie pośredniczeniem przy założeniu przed- uchylone. Przy tej sposobności mówca obszernie | V  P^mędzy chwilowo lo-
siębiorstw przemysłowych, ale żeby mu nie było I wyjaśnia sprawę niedoborów opłat szynkarskich 
wolno udzielać na ten cel pożyczek. Jeśli p. Abra-1 na rzecz funduszu propinacyjnego

CZ i ^ f r - iniiCf enie 7  in~l ]icz dy8ku8yi uchwalono dalej wniesione przez 
i n-nmiem in lr \UĈ i! ^ ' I p - Józefa M i c h a ł o w s k i e g o  imieniem komisyi

pośredniczyć^ bez 'udzielania pożyczek. “  ^ * \

_  .........................................

truję ważna część zadaniu banku; g d y ż^ ^ a m y m  u L c^ esz tv ^ f  ̂ d  ^  ^ S o n i t o ^  "^h” W y d z i a ł l x - Dochody szkoły i folwarku w Czer- 
początku powstania przedsiębiorstwa^ kredyH e“t laboratoryum chemicznego n i c h o w i e ..............................................
najtrudniejszy Będzie zaś rzeczą dyrekeyi, która pożyczkę h ^ I e c z n ?  w ‘t ó e 7 $ ^ ub,an‘H  
stanie na czele instytucyi, wyszukać te gałezie 4  ■ . . , • j  • aptekaiskich
przemysłu fabrycznego które są dotychczas u nas ■ i A b r a h a m o w i c z  zdaje sprawę z | XI .  Rozmaite
mało rozwinięte. Powiedziano, że u nas wcale nie < w ?10®ku PP- Ronmnowicza i Merunowicza w przed-

kowanych
III. Dochody z dróg krajowych . .
IV. Nadwyżki od zakładów dotowanych
V. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych .
VI. „ pożyczek . . . ’ . .
VII. Dochody szkoły gospodarstwa 

l a s o w e g o ..............................................
VIII. Dochody szkoły i folwarku w Du- 

blanach

2.000złr.
225.500 „ 

5.889 „ 
25.000 „ 

6.837 „

5.390 „

28.274

22.190

600
1.000

Suma dochodów 322.680

me
Wi

może istnieć przemysł fabryczny; wspomniano ż e l i^ 0C-e Podu'ea*en'a przemysłu rękodzielniczego.I j)0 tego: Pożyczka zaciągnąć się ma 
- ie  mamy w ęgla; ależ przecież mamy lasy mamv ■ ™ 8ya wnosl od8t{iPle.nie wniosku W ydziałowi' ■ ■ 7 ■ ■ ‘

odę, która, jeżeli będzie należycie użytą' jeżeli kraJowemu do zbadania i sprawozdania na nastę 
przy regulacyi rzek będzie się miało wzgląd na pnej 8CSyi 0raz wyznaczenie Wydziałowi krajowe 
urządzenie korytek, które w innych krajach daia ,k™dytu 5>°°° złr. na cele przemysłu ręko- 
tak obfitą siłę pędzącą fabryki, jeżeli w takim go.
kierunku energiczna praca będzie rozwiniętą to Poseł R o m a n o w i c z  wnosi przesłanie tej spra- 
się pokaże, że węgiel jest zbyteczny, albo przy- "V Wydziałowi do załatwienia, a nie tylko do zba- 
najmniej, że go można zastąpić innemi siłami. | da?ia > a to ze względu na projektowaną w Ra-1

jąca na budowę mieszkań nauczy­
cielskich w Czernichowie, wedle u- 
chwały sejmowej z d. 10 paździer­
nika 1 8 8 1 ..............................................

tudzież pożyczka hipoteczna na maję­
tność dublańską według uchwały 
z d. 24 października 1881 r. . .

Razem

W y d a t k i :
I. Koszta reprezentacyi kraju

12.000

11.600
346.280

II.
III

101.380 złr,

Był czas w naszym kraju, że wiele pod tym wzglę- dzie Pa»stwa zmianę ustawy przemysłowej. Nadto 
dem robiono. Przypomnę tylko Panom system go- In(,wca obstaje za bezwłocznem utworzeniem ku 
spodarstwa stawowego w okolicach Dziedzic, który I r&toryi przemysłu rękodzielniczego i wnosi pod 
od wieków tam istniejąc, stał się prawdziwym do-1 'vyż8zenie kwoty proponowanej przez komisyę
brodziejstwem dla całej okolicy i przetrwał najroz- ;)0(x) na 10,000 złr. i jjj leczenia ubogich
inaitsze przewroty ekonomiczne. Na tem polu mo- Poseł M e r u n o w i c z  dodaje nowe motywa do IV. ,, szczepienia
żna jeszcze w naszym kraju bardzo wiele zrobić, przemówienia poprzedniego mówcy. Między innemi V. ” sanitarne
Dla tego uważam ustęp statutu upoważniający mówca zwraca uwagę na szerzącą s ię ‘pośród rze- VI. Zasiłki dla zakładów dobroezvn- 
nową mstytucyę do rozpoczęcia działania celem mieślników agitacyę socyalistyczną, która także ności
rozbudzenia u nas przemysłu, za niezbędny. Muszę wymaga otoczenia przemysłu rękodzielniczego czuj- VII. Zasiłki dla zakładów naukowych 
zw ied z ieć , że gdyby tego ustępu w statucie nie ną opieką. i wychowania publicznego . . .
było, tobym głosował przeciwko ca emu statutowi; Zdaniem sprawozdawcy utworzenie kuratoryi by- VIII. Utrzymanie pomników history
so uważałbym trzymanie się nadal dotychczaso- łoby zbytecznem. Jak rolnictwo stworzyło sobie to- cznych ..............................................
wego systemu udzielania coraz nowego kredytu I warzystwo gospodarcze, które się jego sprawami I IX. Kwaterunkowe żandarmeryi 
bez starania się o rozbudzenie pracy za mebez- opiekuje, tak powinien postąpić przemysł ręko- N. Drogi krajowe . . . ! . .  
pieczne. Gdybyśmy tylko otwierali nowe źródła dzielniczy. Co do kwoty 10,000 zlr. sprawozdaw- XI. Dotacye dla zakładów krajowych 
tredytu, tobyśmy tylko zaspokoili potrzeby chwi- ca uważa, że wnioskodawcy nie uzasadnili jej do- N il  Wydatki na szupaśnictwo 
owe, częstokroć wcale nie konieczne i me zdzia- I statecznie. 1X111. „ „ budowy wodne

lalibyśmy nic skutecznego. Sądzę, że raz konie- Wnioski komisyi przyjęto, poprawki p. Bonia XIV. Odsetki od pożyczek i umarza-
czme trzeba dojść do tego, aby dać raczej zarobek, I nowicza. upadły. I nie t y c h ż e ............................................
niżeli kredyt. Pod tem hasłem: „nie k r e d y t u ,  Poseł Stanisław hr. T a r n o w s k i  imieniem ko- XV. Wydatki na cele gospodarstwa
ale z a r o b k u  , witam tę instytucyę i proszę, a- misyi edukacyjnej, zgodnie z wnioskiem p. Saw- k r a j o w e g o ........................................  176.928
!y! C,l - pan0Wie Die Przy-tyh poprawki posła Abra-1 czyńskiego, wnosi rezolucyę wzywającą rząd, aby | XVI. R o z m a i t e ................................... 34.862
hamowicza. I ustanowił osobnych katechetów w każdem semi- Suma wydatków 3,005.170

naryum nauczycielskiem we Lwowie i Krakowie I W porównaniu z dochodami 346.280
' przyznanie im płac świeckich nauczycieli.

Przyjęto bez dyskusyi.
Poseł O n y s z k i e w i c z  imieniem komisyi ad

z a r z ą d u ............................. 222.651
500.000 

57.930
9.400

9.072

516.035

13.900 
70.595 

899.468 
170.390 
28.500 
29.943

81.116

(29-te posiedzenie d. 24-go p aździern ika ):  

Początek posiedzenia o godz. 10 min. 35.

okazuje się niedobór 2,658.890 „ 
Na pokrycie tego niedoboru komisya wnosi 27 

- . , , .centowy dodatek do podatku, który przyniesie
Wniesiono' jeszcze sześć" netvevi a mianowicie I !2I"8tr$ S W  , - daje Spra" ?  z wniosku P- W ady- 2,787.750 złr. nadwyżka zatem uczyni 128.860 złr. 

Rady szkolnej w Narolu o przeniesienie tamtejszej I -runtowe^ o p o w o d u ' IM ę s k ' e I e i n e n tam i y i ‘ T  D?datek d°- Podatków w projektowanej przez
ty", ;  . z czwai ej ô  rzeciej klasy szkół; Jana I Komisya zgadzając się z wnioskiem, przedsta- 

* °  ’ f  i n ' 6 hrata do zakładu wja j 0 ucj,vva}y rezolucyę wzywającą rzad, aby
Kulparkowie; Aleksandra Neronowicza o wy- przyśpieszyl przyjście do skutku ustaw y‘mającej

H łn l  r l w l f  T en T ntÓn  ° d 0l!HgÓW daY ne^ ° | unormować przyzwalanie opustu podatku grunto- 
/ ażaleniem na I  I t l  2  powtórnem weg0 z powodu klęsk elementarnych w taki spo-
liasvlm io nieco r i P° a,eckie. z Powodu sób, aby stosunek opustu do zniszczonej części

sgrr ĄTKEtTSr w ;cJ us,awic rwiw,liwiej -fH*-
Bzowskiej, Józefa Medwetzkiego n a ic z y d e k  o 7 a - V™ *  astan™ y ’ °raz by Przyznawanie , odp. 
wmin.ro 'Wu/iruii-ó, wio, i i  i T i i sywanie podatku załatwiane bvdo z komecznvmpomogę. Wszystkie mezałatwione petycye przeka-1 ńośniechen,

zane już zostały Wydziałowi krajowemu. Liczba . .
letycyj wniesionych wynosi 671. I Rezolucyę tę uchwalono bez rozpraw

Poseł W e s o ł o w s k i  imieniem komisyi pra

komisyę wysokości uchwalono.
Z powodu wyczerpania wszystkich przedmiotów 

| opracowanych przez komisyę, Marszałek oświad­
cza, że przystępuje do zamknięcia sesyi sejmowej.

Protokóły wczorajszego i dzisiejszego posiedze­
nia odczytano i przyjęto.

Mowa p. M a r s z a lk a .

Dawno nie mieliśmy sesyi sejmowej, któraby 
zajęła umysły w tak wysokim stopniu, jak tego­
roczna. Reforma administracyi wytężyła i trzyiua- 
a w naprężeniu umysły wszystkich. Ustrój naszPrzystąpiono do porządku dziennego. I y : --------- ■— - *  r*«* i , . . ■ - . -  ,

Poseł hr G o l e  je w s k i  imieniem specyalnei ko- WmCZej zdaje sp,'aw(' z wniosku P- ^  Krakowie- administracyjny, potrzebujący naprawy wymagał 
misyi zdaje sprawę w przedmiocie zmiany niektó-1 g,°. W P o m io c ie  zmiany statutu banku włościań-1 ^go. P^ gtyPuJ ^  _do U ^ ą tk ó w  naprawy^^trzy
ych postanowień ustawy konkurencyjnej.

Komisya zgodnie z przedłożeniami Wydziału kra-
| s k i e g o .

Komisya wnosi wezwanie do rządu, aby statu-
jowego wnosi do uchwalenia ustawę konkurencyjna I ty tyanku włościańskiego i innych instytuc.yj kre 
zmienioną w niektórych paragrafach pod wzglę- dy. yc w . drodze właściwej
dcm formalnym, oraz rezolucyę upoważniającą Wy- z<? y Przynajmmej o tyle zost
dział krajowy do wniesienia na następującej sesyi tye A8tywały. się przyczyną upadku dobrobytu lu-
projektu zmiany części merytorycznej tej ustawy, I d?0ŚC1 ' nie miały P ^ w ile ju  dopuszczać się ta-
a mianowicie pierwszych 13 jej paragrafów.

Poseł Jan hr. T a r n o w s k i  uznaje pożyteczność 
niektórych zmian proponowanych przez komisyę, 
a na niektóre nie zgadza się i sądzi, że skoro 
Wydział krajowy ma być upoważniony do wnie 
sienią w roku następnym zmian merytorycznych, 
to lepiej cały projekt odesłać do Wydziału z'po

ważne w życiu naszego kraju czynniki, a miano­
wicie ustrój spóleczny, samorząd i s p r ę ż y s t o ś ć  ad 
m inis tracy i  s t a n ę ły  do w a lk i  ze s o b ą :  k a ż d y  Z tych 
trzech  czy n n ik ó w  o p r a w a  i s ta n o w isk o  należne mu 
w utworzyć się mającym ustroju administracyjnym 
Zadanie to było trudne niezawodnie, i tem trud

,  r - „       ,  -  niejsze, że obracać się musimy w ciasnych grani-
iiego postępowania, które ustawami przeciw nie- K .  > Jak‘e. na,n uasz zakres działania naznacza, 
rzetelnemu postępowaniu przy udzielaniu kredytu x *c ,eż dziwnego, żeśmy nie znaleźli wyjścia, któ 
przez prywatnych właścicieli do odpowiedzialno- reby wszechstronnie nas zadowolniło. Dyskusya 
ści karnej jest pociągane. “asza, .iednak n*e Pozostanie bezowocną: po zam-

I ten wniosek bez dyskusyi przyjęto. ty\iu , , raj Poprowadzi dalej dyskusyę, a
Tenże sprawozdawca zdaje sprawę z wniosku WS1.. L.t t y !  wytworzy się niezawodnie

p. lir. Krukowieckiego w przedmiocie zbadania o I tnyf  ’ . .. k  ̂ , 8 aze. w jakim kierunku w tej 
ilf. ipaf n r » n a  nvAtm.avn hnnk . .  włnaciańakiAirn dn I Ważnej dla KrajU kwestyi na przyszłość pOStępO-leceniem, aby na' następnej sesyi przedłożył pro- i,e Je8t prawną pretensya banku włościańskiego do l ć naleiy. 

jekt jednolity. ‘ ' jego dłużników o procenta zwłoki od rat zalega- j d jnn

szerokim
or-

opieki nad

Poseł X. J a s i e n i e c k i  popiera wniosek po- po wypowiedzeniu całego kapitału i rozpo-L óiniP 8i§ od poprfedni “zek Swoich Seim te /o ’
przedniego mówcy z tego powodu, że niestósownem CZ§C1U dochodzenia sądowego. ,-oczny zrobił pierwszy krok staTowczv^^na drodze
byłoby uchwalanie ustawy, która zaraz w nastę- Komisya jest zdania, ze pretensye banku są o- wszech8trounej ^ekonomiczre^  nołoienia
pnym roku ma być zmieniona. Byłoby to zresztą Parte na prawnie zntwierdzonym statucie; prosi za- kraju j uchwalając i8tvtncvA t ^ i n T g P
u c h w a la n ie  nstawv n ie  o d  neecfntkn Qł e  nd irAÓf.a‘ |tem  bej m u , a ż e b y  orzyiał do w ia d o m o ś c i  iei sDra-l _ i . l   K r a jo w ą
Mówca nie

p  , r  k l , ' .  ,  te. K r n k o w i e c k i  « .* « » ! « » .  1
Poseł G r o c h o l s k i  sądzi, że skoro Wydział w.enin przedstawia memożebnoss przyjęcia tej pro-1xupełnił lukę, która u n-is bardzo dotkliwie czuć 
ajowy wywiązał się z utrzymanego polecenia, po?ycyi, która byłaby potępieniem przez.‘Sejm sę L  davvała. Nie chcę uprzedzać zbytnich nadziei

1  . Wiem bardz® dobrze, że i„stytu/ya ta aby w yt
czasu, czasu 

wytrwałej pracy, 
iarę, że prz.y oględnej pracy

i co więcej, że się stanie
M a r s z a  1 . f S L ,  *  I

wskazówdd, w jakim duchu ma ją zmieniać.
Poseł S p ł a w i ń s k i popiera odroczenie, są 

że właściwie szyberem byłoby uchwalenie zmian

. . , - .  . , ...„u, jednak silną »,
dziow, którzy takich pretensyj me uznają, jest go- (lojdziJe d() t c?eJu
l l l ł P  m  V V C 7 fll L  I n  O-O unnnnin I . . . ~

formalnych, a pozostawienie w zawieszeniu m e ry - nic może podać do poparcia, p o n ie w a ż  Sejm n ie , |)0prze8tal na achvvaleniu banku krajowego Po

Poseł S p ł a w i ń s k i  popiera odroczenie, sądząc, dnem wszelkiego uznania.
właściw'

•malnych. 
t orycznych.

Poseł ks. B u c h w a l d  jakkowiek zasiadał w k o l  Wnio‘sek mówcy jednakże osiągnie swój cel, po-1 dostateczny"wyraz w uchwałach Seimn n d  ‘ 
misyi, zgadza się na odroczenie, ze względu na nieważ władze dowiedzą się o nim chociaż nie hę- L zająCy Ch dotacye na szkoły rolnic™ p”awyz.
potrzebę zaciągnięcia zdania konsystorzów, na b li-|dzie  przedmiotem dyskusyi. ' 1— ; r̂  -LI 1 ■ ■ ■ w Lzerm
ską zmianę kongruy, oraz dlatego, że skoro Wy-1 Poseł hr. K r u k o w i e c k i  oświadcza, że
dział i tak ma się zastanawiać nad częścią mery- wystarcza to oświadczenie Marszałka i wnosi przej- 1  ra£ę ludowych. Dohicvc ,)( ,■(’(. i “c ”, ę . ‘*“1 "J , 
toryczną, bo nic nie przeszkadza, że przez ten |śc ie  do .porządku dziennego nad wnioskiem ko-1 może w szczupłych dotąd !,utycye r̂ze ^cia>

m u l i r r  i  L i hlar ch,ua daleJ w uchwale zairowa  
. f  , . , 8/kÓl, m^ zych r°lniczych że się tak wy

czas i część formalna pozostanie w zawieszeniu. I misyi. I niezawodnie berła i i a a ■ i •
Po krótkiem sprostowaniu ze strony p. Jana hr Pomimo przemówienia sprawozdawcy za wmo- w krajn do tworJcni? zachętą do działania 

T a r n o w s k i e g o ,  sprawozdawca p. hr. G o l e -  skiem przejścia do porządku dziennego, u ch w a -L j ^  na n L l c P°8c,mn'
j e w s k i  przemawia za uchwaleniem ustawy no- lono. Równic, i i y ua, ° P i e Kę hejinu.
nieważ Wydział krajowy, jeżeli me przedłożył Następują sprawozdania petycyjne. I p ieki; chociaż szcL p ^ jest^ d otacya  T aw sze^jed-
zmiany pierwszych 13 §§., to widocznie me widzi Poseł L e n a r t o w i c z  zdaje sprawę z petycy i L a k  w tej drobnej k to c ie  n r z e f i  dążność że 
potrzeby ich zmieniania, a ze wszech stron do- rady gminnej Buczaczu o uwolnienie nowo wybu- Sejm nasz na iirzyszłość iie ty  ko S e m v s lo w i’ do 
magają się zmiany paragrafów formalnych. dowanych domów od dodatków krajowych, z wnio- mowemu lec/ rekod/icln 2 1 ,  m l i  !

W głosowaniu utrzymał s,ę wniosek p. hr. Tar- skiem przychylnym, poseł Stanisław hr. T a r  no w-  m0Cy T  opieki L ' materyal neJ p° 
nowskiego. . . .  . s k i wnosi udzielenie szkołom w Przemyślu, Tar- Pomijam inne powzięte uchwały lecz trudno

Ustawę o zniesieniu prawa propinacy, , zapro- nowie i Jarosławiu po 500 złr. subwencyi jedno- „ie wspomnieć że Wysoki Seim ucLvalamc kon
wadzenia opłat konsumcyjnych i policyjnych w Sam- razowej w skutek petycyi oddziałów towarzystwa wersyę pożyczki z r 187ą os7?7ed/i7'kratowi n-
borze, wniesiona imieniem komisyi administracyj- pedajroiriczneeo • l) Jan hr. S t a d n i c k i  wnosi d W i o i  fi ' ‘ i’ j  i  krajowi m
nej przez p M a d e j s k i e g o ,  na wniosek p ^  S d S S ^ z ^  bezprocentowej 4500 W j S ^ t v Z ^ ą  ^  e ^ j S ^ f U

trzeci en' czytaniu °  V °  ™ ' | ła^ npowiatowemU w Ł aócnc,e. na m08‘ na Wi - | w nie? wskazanew mej wskazane znaczne fundusze, sprawi nieza-
i- 

zie

Wszystkie te wnioski komisyjne bez dyskusyi I ^Zdam em  mojem tedy Sejm tegoroczny należycie 
przyjęto, poczem Marszałek pi zerwał posiedzenie spełnił swoje zadanie, nie mogę więc nie zazna­
na pół godziny dla ustawienia sumarycznego bu-jczyć tego, że przystępuję do zamknięcia sesyi 
dżetu. I z tem zadawalniającem uczuciem, iż obowiązki

ł o  przerwie generalny sprawozdawca budżetu nasze sjiełnione zostały. Zamykam zatem 4 sesyę 
p. S m a r z e w s k i  odczytuje, że ogół wydatków IV peryodu Sejmu galicyjskiego i kończę wznosząc

. i • . . I U,V/J M ówaoauc hlldl/jUC lllliUUSńc,
. - , . , , , .„ .„„u , wreszcie p. S m a r z e w s k i  wnosi jednora- wodnie że d zisieiszv  ba rd zo  dla. włościan dotkl

7',r' ■"* S a t y r o  d o „ a c h,
towarzyszów, oskarżającą Tytusa Budzynowskie- 

go , dyrektora szkoły ćwiczeń przy seminaryum 
Iwowskiem. Odpowiedź przechodzi wszystkie przy 
toczone w interpelacyi takta i wyjaśnia je, wyka- 
zu.jąc, że przez interpelantów mylnie lub w fałszy- 
wem świetle przedstawione zostały.
r r n L iL " ! ? ' f a .odP°.w'ada na interpelacyę posła I po raz pierwszy przekroczył sumę trzech milionów. I okrzyk na cześć Najjaśniejszego Pana  ̂Niech żv 
Grossa w sprawie ściągania opłat propmacyjnychIPozycye pojedyncze wynoszą: Ije Najjaśniejszy Pan Cesarz i król FrancL ek



CZAS z Środy 26 Października 1881.

Józef! (Izba powtarza trzyh'&xie okrzyk Niech 
: ty je !  Mnchaja li ta! tcśród p r z y t y t y c h  oklasków).

I»i«l\ii§> D u i A j c w s k i .
Jaśnie W ielmożny Panie Ja rs  z alk u !

, Gdy z powodu ciężkiej pioroby* nestor tej Izby 
nie może podnieść głosu, który się jetiiii należy*
> z powodu Jego stanowbka i Jego wieku* i z po­
ro d u  tej ciągłej bytności nieprzerwanej na posie­
dzeniach Izby, do mnie się odezwano, abym złożył 
Tobie podziękowanie noj zacny marszałku, i po­
żegnanie całego Sejtni; zawahałem się w pier­
wszej chwili, czy rzeczywiście ja, który nie tak 
dawno w tej W ysotiej Izbie zasiadam, mam pra­
wo ja k  najmniejsze, abym w imieniu całego grona 
żegnał i dziękował za tych posiedzeń prowadze­
nie, i byłbym się cofnął, ale kiedym pomyślał, że 
Właśnie w wyborze mojej osoby jako  biskupa k ra ­
kowskiego, chcieli tylko Tobie tę przyjemność 
zrobić, że właśnie tego wybrali, k tóry m ieszka 
w tern mieście, dla któregoś tak  długo pracował, 
któremuś przewodniczył, któremuś posłował, w ktd- 
rem zostawiłeś przodków, że tak  powiem, Twojej 
dzisiejszej godności,poświęcenia, w którem miałeś 
kolebkę Twojej godności, to jest Twoje czyny i 
Twoje poświęcenia; gdym pom yślał, że właśuie 
wybrali biskupa krakow skiego, z tego miasta, 
któreś tak  umiłował, jak  gdyby to miasto było 
kolebką Twojego życia, wtenczas poddałem się 
wezwaniu,; jakkolw iek niedołężnemi słowy i przy 
chodzę podziękować i pożegnać Cię w imieniu 
tych wszystkich mężów, którzy tutaj zgromadzeni 
są w tej Izbie, za Tę pracę Twoją, i za poświę­
cenia, których daw ałeś dowody (Brawo). W szyscy 
ci mężowie tutaj, którzy są, jakkolw iek różnią nas 
zdania i przekonania, jakkolw iek różnią nas środ­
ki, którebyśm y obrali, ale nie różni nas jedność, 
miłość tego kraju, nic różni nas to pragnienie 
służyć temu krajowi, nie różni nas ta  miłość te 
go ludu, tego narodu, którego jesteśm y synami 
(Braico).

T ja  wstępowałem do tej Izby z tą  wiarą, że 
jeżeli znajdę przeciwników moich zasad, nie znaj­
dę przeciwników mojej miłości i mego dążenia 
( Brawo

Dlatego w ystępuję śmiało w imieniu wszystkich 
tych mężów, aby Tobie podziękować.

W spom niałeś, jak ie  prace kraj tu załatw ił i 
cośmy uczynili; a  komnż podziękować ja k  nie 
Tobie! Tyś to przygotował stojąc na czele W y 
działu krajowego te wszystkie prace w tak  krótkim 
czasie, T yś to przygotował m ateryał, który my 
tylko mieli obrobić, i poddawać pod ogólne zasta­
nowienie i głosowanie całej W ysokiej Izby.

I tegom się spodziewał i mogę się spodziewać 
znając i te dary, które Ci Pan Bóg dał, to pręd­
k ie pojęcie każdej sprawy, zbadanie jej łatwe, a 
zarazem tę energię, k tórą Cię Bóg obdarzył. Lecz 
za to nie mógłbym Ci dziękować M arszałku za 
cny, bo to dary są Boże; ale dziękuję za co inne 
go. Oto kiedy Cię Bóg wzniósł na to stanowisko 
Że bez przodków nam przodujesz, że nie cofnąłeś 
się przed obowiązkiem na Tobie ciążącęm, ale 
przyjąłeś w tein poczuciu, że je  chcesz spełnić do 
ostatniego najm niejszego obowiązku z calem po­
święceniem, które Cię od początku Twego życia 
charakteryzowało (Brawo).  I za to dziękuję Ci 
w imieniu tych mężów wszystkich, i za to cizię 
kuję Ci, że te obowiązki stały  się jakoby Twoją 
rodziną, Twojem całem szczęściem i Tw oją po ­
ciechą (Brawo). Stoisz pośród towarzystwa nasze 
go s a m , ale bądź przekonany, że jakiekolw iek 
mogą być między nami różnice zdań, żaden Ci 
nie odmówi tej sprawiedliwości, żaden nie powie: 
nie można go słuchać, nie trzeba za jego głosem 
iść. D ziękuję Ci dalej zacny M arszałku za prowa 
dzenie tych wszystkich obrad, pośród których sta­
rałeś się, czy kto zgadzał się czy nie zgadzał się 
z Twojem zdaniem, zachować równowagę i spra 
wiedliwość każdem u wymierzyć, aby swoje zda 
nie i swoją opinię tu śmiało mógł wypowiedzieć 
A ta  równowaga utrzym ana przez M arszalka przy 
czynią się do wzajemnego szanowania zdań na 
szych, że jakkolw iek mogą się ścierać, nigdy nas 
nie rozdzielą i od siebie nie odłączą. Dziękuję 
Ci, i jeszcze na pożegnanie powiem Ci „Szczęść 
B oże!“ abyś dalej mógł przew odniczyć, abyś 
mógł tak  trafnym  wzrokiem spoglądać na■ P°tlz 
by społeczeństwa i kraju naszego, ja  v . ^nw- n, 
spoglądałeś, abyś mógł zdobywać, zc < 1
co potrzebujemy, aby nas te prace zaję y * 
rodu, aby d la  dobra tego kraju mogliśmy 
Izby wysyłać ustawy, pomoc i zachętę do pi< y. 
do jedności. Szczęść Boże i wspieraj Cię oz . 
abyś mógł i sam widzieć rozwój tych instytucji, 
które teraz za Twojego m arszałkow stw a puściły 
korzenie; wspieraj Cię Boże, abyś sic cieszył roz­
wojem i szczęściem tego kraju, i daj Ci Boże, 
aby zawsze ci mężowie, którzy staną pod Twoją 
laską do wspólnej pracy, a dla dobra tego naro­
du, jakkolw iek ze sobą staną tutaj do walki, ni­
gdy dla siebie szacunku nie stracili, aby Ci mę­
żowie, którzy staną do ścierania się i bronienia 
swoich zasad, z tej" Izby wychodzili jako  bracia, 
szerzący wśród narodu miłość bratn ią i zgodę i 
poszanowanie dla ustaw. Skończyłem (Brawo)  
(Oklaski).

t l a r f i z a ł e l i .
Zbyt krótko urzędowałem jako  m arszałek, aby 

zasłużyć w takim  stopniu na uznanie i podzięko­
wanie, jak ie  słyszałem; biorę je  jako  zadatek na 
przyszłość, i będę się starał usprawiedliwić je, 
piastując dalej tę godność. A te w yrazy uznania, 
niech X. biskup krakow ski będzie o tern przeko­
nany, są mi tern milsze, że z ust jego pochodzą.

Koniec posiedzenia o godz. 2 minut 25 po po­
łudniu.

Odbieramy następując pismo:
L n ó w  2-1 października.

W Nrze 243 Czasu  w korcspondencyi ze Lwo­
wa powiedziano:

„I tak  n. p- posłowie: Jaw orski, Torosiewicz, 
Polanowski, zastrzegali się przeciw okręgom 11.

Upraszam  o sprostowanie; co do mej osoby o 
świadczyłem się stanowczo za okiegam i admini 
stracyjnemi, w połączeniu z sądami pokoju.

Z poważaniem 
Stanisław Bolanowski.

Powtórzyliśmy w Czasie z d. 21 b. m. za Ga­
zetą Narodową  uwagi o obradach i uchwałach 
Sejmu w spraw ie B a n k u  k r a j o w e g o .  Gdy 
Gizeta Narodowa  otrzym ała od posła A b r a h a  
m o w i e  z a  pismo prostujące niedokładność tych 
uw ag, przeto na żądanie autora powtarzam y je 
również, ja k  następuje:

1 tak, w ustępie czwartym rzeczonego artykułu

podniesiono z naciskiem , iż biorąc w rozprawie 
szczegółowej najżywszy udział, stawiałem  poprawki 
dążące do tego , iżby działalność zamierzonej in- 
stytucyi ścieśnić, uczynić niew ykonalną i tym spo­
sobem całe przedłożenie do absurdum  sprowadzić.

Dalej czytamy w dalszym ustępie w mowie bc- 
„ącego artykułu, iż w szystkie popraw ki przezemnie 
uczynione, Sejm odrzucił.

Otóż przedewszystkiem p ro s tu ję , jakoby Sejm 
wszystkie moje poprawki odrzucił, albowiem jedną 
z najw ażniejszych, to je s t , ażeby pożyczki hipo­
teczne udzielane były tylko do wysokości pierw­
szej połowy wartości hipoteki, Sejm uchwalił, wbrew 
odnośnemu projektowi komisyi, który żądał, „aby 
różyczki hipoteczne udzielane były do wysokości 
oznaczonego ustaw ą bezpieczeństwa papilarnego 
(to jest przy posiadłościach ziemskich do 2/a a 
irzy domach do połowy ich wartości hipotecznej).

Dalsze poprawki przezemnie czynione były na­
stępujące :

W dziale hipotecznym:
1. Ażeby pożyczki udzielane na domy^ stano- 

wiące samoistną hipotekę* dawane były li na do­
my murowane i jedynie w tych m iastach, któie 
podatkowi domowo-czynszowemu podlegają.

2. Iżby pożyczki hipoteczne udzielane były je ­
dynie na te posiadłości, których ogólna wartość 
ńpoteki 600 złr. wynosi.

3. Iżby najniższą pożyczkę hipoteczną stanowiła 
cwota 200 złr.

W dziale zaś bankowym  żądałem :
1. do lit. a) ażeby Bank mógł nabywać jedy­

nie wierzytelności hipoteczne, gdyż pod wyrazem 
wierzytelności, bez dodania hipotecznych, ja k  to 
wniosek komisyi opiewał, upatruję dążność naby 
wania wierzytelności Banku włościańskiego.

Przypuszczenie to ze strony kom isyi nie zostało 
odparte.

2. do litery e), ażeby weksle przedkładane przez 
powiatowe i gminne kasy  pożyczkowe nie były 
eskontow ane, wobec otwartego już kredytu po 
wiatom i gminom na podstawie aktów  notaryal 
nych (w myśl ustępu lit. / ) .

3. do lit. I , iżby bank na zakładanie przedsię­
biorstw fabrycznych, przemysłowych i rolniczych 
nie udzielał pożyczek, skoro dla przedsiębiorstw  
już istn iejących, otwartym będzie kredy t wekslo 
w y w myśl ustępu lit. e), projektu bankowego.

4. do lit. m), ażeby z zakresu czynności zamie 
rzońego banku wykluczyć wykonywanie robót me
lioracyjnych. .

5 Ażeby Bank wszedł w życie z dn iem , w któ 
rym dla hipotecznych wierzytelności jego, przy 
znana mu będzie egzekucya polityczna.

Przy tej poprawce oświadczyłem, iż me idzie 
mi o egzekucyę s ta łą , lecz tylko chociażby na 
czas przejściowy, to jest z a n im  ociężała procedura 
cywilna zm ienioną, a zdolność kredytow a naszych
włościan rozwiniętą nie będzie. _

Czy i o ile tuż co wymiemonemi poprawkam i 
dążyłem do absurdum , lub miałem na celu skon 
solidowanie czynności zamierzonego Banku i wpro 
wadzenie za pomocą jego zdrowego k red y tu , nie 
m oja rzeczą rozstrzygać.

Lwów, 21 października 1*81 r.

że w ciągu la t siedmiu swego _ 
już wiele uczyniło, że jednak  w kraju 
więcej jeszcze je s t do uczynienia i ożywione jest 
iimbicyą zbogaccnia o ile możności listy s w j c i  
ogólnie użytecznych działań. Jest ono przeto gu 
towem działać, naw et rozprawiać, ale nie dla pa- 
ady. Idzie ono w tym razie z a  przykładem p a i- 

lamentu angielskiego i jeżeli nie ma wielkich 
silnie publiczność poruszających kwestyj, nadaje | k lasie raugi. 
ozprawom adresowym jedynie charakter ceremonii 
załatw ia adres na jednem  lub dwóch posiedze- 

Jac li. Tym  razem  wobec sprzyjających okoliczności 
powiodło się uczynić w tym kierunku znaczny 
postęp.

Kraj oddał w teraźniejszych wyborach stron­
nictwu liberalnem u po raz trzeci berło parlam en­
tarne, zowiące się większością. Większość ta  jest 

gdyż lirzy wotowaniu na adres zazna- 
- - • u 4 .  Stan taki

poważną
czyła się 204 głosam i przeciw  
wpaja zaufanie i spokój. Stronnictwo liberalne w ie

Abrahamowicz.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

Prezydyum Dyrekcyi skarbowćj we Lw wic m ia­
nowało kontrolorów podatkowych K aiola P  i z e t  o- 
c k i  e g  o, Leopolda P r e y  e r a  i Aleksego N i e -  
d ś w i e c k i e g o  poborcami podatkowymi w .tćj

Sprawy zagraniczne.

wieczora- 
w zeszłym 

chociaż, z konie- 
i w in-

Kosya.
B ezstron ność i p raw dom ów ność iście fe ­

nom enalni] jak  na stosunki prasy rosyjskiej przy 
chodzi nam dziś zanotować. Oto czasopismo pe- 

M yśl  wr bardzo wymownych |

panowania bardzo I bą całego szeregu szczęśliwych faktów: jeżeli m ul -  Pie™ s^  J  ^
P w kraju daleko I skutek odpowie, może kraj b yc zad ow olon ym . |n a  P r o s z e n i  jesteśm y

o zaw iadom ienie, że błędną jest krążąca pogłoska  
która m oże w ie le  osób odstręczyć od udziału w tej 
tak ulubionej Krakowianom zabawie , j y 
tegoroczne koncerta w ym agały strój w 
wych i m iały w og ó le  przybrać inne. mz 
roku cechy. K oncerta tegoroczne, c 
czności odbyw ać się będą w  innem miejscu i w  in  
nych godzinach , nie w ym agają bynajm niej ubiorow  
innych, jak  zw ykłych spacerow ych.

Rysie w T a trach  Jakkolw iek  niektórzy na­
turami ś<si tw ierd zą , że  rysie  w Tatrach zupełnie wy­
g inęły , to  jed a a k  pojaw iają  się  one tam że od czacu 
do czasu. Przed kilku m iesiącam i zabito w T a tr a ih  
po w ęgierskiej stron ie p o tężn ego  rysia, a teraz do­
noszą z pod W ęgiersk iej B ia ły  (B e la )  na SjJżn, że  
w d 16 b. m. trzech m yśliw ych w ytropiło na pola­
nie Kobuli W ierch  m łodego  rysia. C elny strzał w g ło ­
wę pozbawił go na m iejscu życia . D łu gość  zw ierzę­
cia od głow y do ogona w ynosiła  70 centim etrów , 
a w żołądku jeg o  znaleziono w łosy i resztki sierci 
pożartych sarn. D rugi ryś, bardzo w ielk a  stara sa- 

mzuwac, przystosowywać. 'r7ad0wei za I aódne zaiste w yrycia złotem i głoskam i na m arm u-1 mica, na k tórego m yśliw i napadł., zdołał ujść •

wTffiSfSS?“- T & w d S ? l i  wiekopomnej p am i?ci, <« w « - U
jest do radykalnego przeobrażenia, jeżeli się ok aże, | łosci. _  , , . . I . ^
żc daw na podstaw a autonomii komnatowej nie  
da się zużytkować w now 
lizm ie.

pacht unq der Propmationsrechte.... *
» słow am i: Spdter eingebrachłe Ojfertenbln-  

selbst bei hoheren Anboten unberucksichUgt. 
badź utylitarnym ' bądź politycznym, I Forst & D o m a in s  Verwaltung. Rytro  <•' 0̂

‘ck innym ubocznym celom i ra- 7882. P oniew aż podobne og łoszen ie  wl«kazf " °  
bowiem nauka przestaje być nau jątku ziem skiego w krfcju, razić musi o o

"  ‘ rca, donoszę jako  o car „
n a iezacym  uu , —  B ia ła  22 października. W  kronice Czasu  z d.

u lacyę | objawieniem tego bto tw a, k t ó r e ' . *  zowie r o z u j n  J .  b jU  w » i . ^ k - j u j g .
mem ws:

stającym  kredycje wszystkich węgierskich papierów O c z n y m  celom i ra-

podniesienie interesów ekonomicznych, tu
...... z.  v.o no,',etwmvc. Iu  przyjoleje, tam je  zamienia na państwowe, 

gotowuje zaprowadzenie kanałów, tam ię

S U c y T  w ) l w l D B S L 3 f ; « c » r » n " ( a d  I slow minionych pokoled, s w„lie,n w i?c Umowa, 
tem , ł b y  port w lijece zamienić w wielki

jest skarbem^ należącym  do całej ludzkości, jest
;niem tego bóstwa, które się zowie rozu-1 _ . . . , . R .-.,7 ,,pr
rszecbświata, jest spuścizną twórczości urny- lej używa pieczęci z napisem niemieckim 
linionvch nokoleń, gwałtem  więc tamować I Stadtcasse. Gdyby to tyle tylko był g

w w i e l k i  ta rg i |C| ro/.woj wszccnunuiiuy, /.any n. aj .ye mu ‘■■o-'...... - przeciw n a r o d o w o ś c i  naszej, alo ktokol 'c i
h a n d e l  w  tym którekolwiek z samorodnych w jej obszernej sfe- się przypatrzy, p r z y j ś ć  musi do przekonań , . 
u<uju^i uyiii ..i______  w rYin7 ft nrowiiicvi pod zabo-handlowy i doprowadził doitego,, ź.e hanae. w ^ n ; I ^ ‘̂ ^ t o  'zb rodn icż7 rabu -1  d n o srć  ”pM ska' w‘ żadnej może prow incyi pod

porcie w zrasta z dnia na frachtu dla nek na własności całego świata, znaczy targać się rem pruskim lub m oskiew skim  n ie  jest więcej ^ ę
cycl, rozm iarach. R M  zniża ta .yfy  .w io(oknulzk« na sam ą duszę wszech ludzkości, biona niż w B iałej, rów nie ze strony m agistratu, 
h a n d l u  n a  kolejach żelaznych, na aj aby A ni'polityczne, ani żadne inne w zględy i racliu- rady szkolnej m iejscow ej j a k  i  w spółm ieszkanc w
uwolnienia od podatku dla m iw yc^ | bv. nie sa w stanie usprawiedliw ić takiej zbrodni, n i e m i e c k i e g o  pochodzenia. Ustrój urzędu gm innego

b y łb y 'ju ż  uchylonym, gdyby Sejm nie był 
przy swojem bardzo ważnem zapatrywaniu

że daie nrawo 1'olakom, którzy od wieków wytknęli 
przy swojem bardzo waznem zap a try w a^u , ■ JI 1 8amodzielne tory w nauce i litera-
p odne, duchowy i m ateryalny rozwój kraju  po swoje > równie sam0(lzieluego roz­
pierające wydatki nie mogą byc wymazane z bu- ur e ao a a ^ j  ^  sfera(,h w ie.
flypfn nfil7Y‘7.Pvhkll d la  r»V7VS7.]0SC1. ltU . , . \  ^^1dżetu bez uszczerbku dla przyszłości. _ .

Tmiifi.b-o ■7ao-rnnic7.na nie budzi również Żadnej | dz j , temsamem i do posiadania własnego, pol-

umiarkowanej ja k  skrajnej przebrzm iewają bez od-1 wszys 
losu między ludem.

Dwie tylko spraw y trzym ają poniekąd

Lendl zapytał w rozmowie przy obiedzie w ho- ! występną, /.u spraw i m 0ą  . p j  - I - ,
™ — r  j - - >' dzikości wynikiem. Jest ona bezowocną, bo l o - i ma  caiki

Koregpouuuju pu r --------- _
do m agistratu w noszone być muszą w języku n ie ­
m ieckim , inaczej nie są przyjm owane. A że g nJ'"na  
pieczęć ma napis niem iecki das Geineindearnt B ia ­
ła, sam o z sieb ie w ypływ a. Rada gm inna na p o sie ­
dzeniach obraduje po n iem iecku, a niem niej i rada  
szkolna m iejscow a. Przestrzega ona naw et.by w szk o­
le były dzieci n iem ieck iego  pochodzenia, i innych  

„  prawie n ie  m a, bo przy w pisach dzieci p o lsk iego  
WC I pochodzenia, gdzie się tylko da, zapisyw ane bywają 
oz­

em
ce

iemieckiego pochodzenia. AV szkole język wy­

pisać po polsku. N iem cy tutejsi n ie  są
P olakom , a naw et tw ierd zą , że  w B iały  nio

W i e d e ń  24 października.

□  Na podstawie wiadomości zasiągniętyeh w 
włoskiem poselstwie, mogę was upewnić, że za­
patryw ania tutejszych kół rządowych na podróż, 
króla H um berta do Wiednia* odpow iadają rzeczy­
wistości, i że ja k  w W iedniu, tak  i w Rzymie nie 
myślano bynajmniej o potrójnem przymierzu, be 
w danych okolicznościach jest ono niemożebnem 
W łochy —  mówię o W łochach urzędowych—  chciał; 
złożyć świadectwo pokojowych usposobień, k tó r 
nie m ają nie wspólnego z program ąm  Italia irre. 
denta. Iłząd włoski, ja k  się  w yraża dzisiaj Popolo 
Romano, nie tylko nie ma chęci wywrócenia istn ie­
jących traktatów , ale wspólnie z Niemcami i Au- 
sfryą bodzie dokładał wszelkich starań do utrzy­
m ania pokoju europejskiego. N ie ma wątpliwości, 
że zam iary króla H um berta co do Austryi są 
szczere. Stosunek przyjazny Włoch z Niemcami 
nie mógł dalej istnieć bez sankcyi, że tak  powiem, 
gabinetu wiedeńskiego, ale wobec Francyi i ostat- 

niewątpliwej już dzisiaj pielgrzymki p. Gam- 
>ctfy do Yarzinu, podróż króla H um berta m a inne 

znaczenie, i jeśli w W iedniu są  szczerzy, o czem 
także wątpić nie można —  jakiebykolw iek były 
zamiary nieprzyjazne dla Francyi, nie znajdą tu­
taj poparcia. W  kołach w łoskich uwodzą się 
przeto nadzieją, że podróż ta  poskromi nieco am- 
bieye francuskie i wzmocni stanowisko Włoch 

północnej Atryce. .
Program urzędowy podroży i pobytu króla llum- 

berta w Wiedniu jest następujący:
W e środę hr. Robillant jedzie do Ponteby na 

snotkanie swego monarchy; ze strony austryackiej 
towm’zvszYĆmu będą hr. Wilczek, przyjaciel oso- 
bistv W iktora Em anuela i jenerał kaw aleryi 

fp ia u e re n ic r . We czwartek o godz. le j śniadanie 
S Michel, o wpół do 8ej przyjazd do W iednia, 
o. , . ^arnjZonu W iednia (w tej

nietticząc

siviucvi. i pną, bo targa  się zuchwale n a p r a w a  sumienia, 
d z i e n n i -  na przedmiot miłości, na ducha i duszę narodu ..

^«wo . iii /.uan iu .ij.u  «  ( te bo w ydaje na jaw zupełna niewiadomośćhonorowy swego pułku stopnia oficera. K apitan mnotę, oo vvjaą|o „ .1 u s „„„„„
wziął w prawdzie dymisyę, lecz wyszedł bezkarnie, i merozumieme, ja k ą  si ę <>l nn,.PS7mP w \ «te-
Kraj wysnuł ztąd wniosek, że arm ia usposobioną I  ma każdy rozwinie y języ .
jest nieprzychylnie dla W ęgrów i ich konstytucyi
Ztąd nastąpiło rozdrażnienie nie tylko w
kach, lecz rozbierano rzecz tę  na seryo nawet
w najpoważniejszych kołach politycznych.

Co się tyczy Rjeki, chodziło o to, czy to j e d y n e  stała 
miasto portowe kraju  Korony węgierskiej należeć 'V ^ e ° n i4  obowiązku służ-1 re sta u ra to ro w i są pochodzeń

ma całkiem  żyw iołu  polsk iego . O dpow iednio temu  
nie m ożna tu widzieć ani jed n ego  napisu polsk iego , 
ulicy , handlu i t. d . ; w  żadnej restau racji, p iw iar­
ni, cu k iern i, kawiarni nie ma gazety polsk iej. 
O głoszenia (p lakaty) w polskim tekście, jeże li się  
czasem trafią, w pół godziny po w yw ieszenia b y ­
wają zryw ane, a polieya natenczas się odwraca, by 
tego  nadużycia n ie w idzieć. A przecież narodow ość  
polska stanow i tu w iększą połow ę lu d n ości; je stto , 
prawda, w arstw a ludzi uboższych, jak  rękodzielm - 

a i o rl n i p v w vrobnicv fabryczni, i dzienni han-

W

W  piątek rano rew ia gainum m  
chwili' ma być około 6 tysięcy ™
rekruta), o 5ej obiad familijny w łlurgu, 
 ...... a . . c-nlowfi w onerze. W sonotc

o < ej
przedstawienie galowe w operze. . vv 
wanie na zające w Heinburg, w (ell) ł) a<1/ ^  
wy w Burgu, wieczorem cały dwor będzie w tea 
trze. W  niedziele śniadanie w pałacu^poselstw a
włoskiego, o godz. 2ej przyjęcie P’* J Obiat 
królowe ciała dyplomatycznego w Bing ■. 
u arcyksięcia Rainera, wieczorem w Włoch 
w Burgu. W poniedziałek rano °<djazd (lo Y 
O dalszej niby podróży króla Humberta do 
mice nic tu do dziś dnia ani w ™inl‘ , qu jem 
zew nętrznych, ani w poselstwie 
wiedzą, lub nic o tem mówić me cftcą.

me

P o s z i  22 października.

Rozprawa adresow a zakończona. 1 I d ró ż n ia łn  o n a  
się od innych swych poprzedniczek tem , e y 
krótka i nudna. Czy była kró tką dla tego, ze y 
nudną, lub czy 'byla tak  nudną dla tego, że clician 
ją  uczynić krótką, nie warto zastanawiać się na 
tem. W  każdym  razie przyczyniło się do jednego 
i drugiego stronnictwo rządowe. Rozprawa adre­
sowa bywa tu zwykle wielkiem krasomowczem 
przedstawieniem  cyrkowcm, w którem wszystkie 
stronnictwa jeżdżą w paradzie na swoich fraze­
sach. Stronnictwo liberalne m a to przeświadczenie,

W ęgier i rządzoną być przez rząd w ęgierski w Bu 
da-peszcie, jak  to jest teraz. Opoz.ycya w  sejm ie 
chorwackim postawiła na porządku dziennym wcie 
lenie Rjeki do Kroacyi i tem zaostrzyła kw estyę.

Obie te sprawy trzym ały kraj w pewnem na­
prężeniu. Opozycya sądziła, że pozyskała już pe­
wne dane do rozpłomienienia namiętności narodo­
wych i przygotowywała się żarliwie, w yzyskać 
obie te kw estye w rozprawie adresowej przeciw 
rządowi i stronnictwu rządowemu. Zm yliła się je ­
dnak w rachubie. Rząd i stronnictwo rządowe od­
parły wprzód ciosy opozycyi zanim je  taż wym ie­
rzyła. Ku powszechnemu zadowoleniu, rozstrzygnę­
ła  korona w mowie tronowej kw estyę Rieki na 
korzyść W ęgier. Sukces, jak i rząd w mowie tro­
nowej zaznaczył, sukces wielki, doniosły, spraw ia 
jacy  uczuciom narodowym w ielką radość, którego 
nawet najświetniejsze krasomowstwo po stronie 
opozycyjnej przyćmić nie może, sukces ten uzupeł­
niło stronnictwo rządowe w swoim projekcie do a- 
dresu. W  jednym  z jego ustępów załatwiło ono 
inną sprawę, sprawę armii w ja k  najśw ietniejszy 
sposób. W ypracowanie adresu powierzone było 
Maurycemu Jokaiow i, uwielbianemu przez swój n a ­
ród romansopisarzowi. Zna on charakter i zapatry wa 
nia swego narodu zna język  serca, ja k  mało kto. 
Dowiódł on tego przy tej sposobności. To co 
w imieniu narodu powiedział Królowi i jak  powie­
dział, wypływało wprost z serca narodu. D ał on 
pełne zadośćuczynienie uczuciom ludu w ęgierskie­
go i zyskał przez to powszechne, niepodżielone 
potakiw anie naw et w kołach opozycyi.

Prezes m inistrów T isza uwieńczył ten sukces, 
zaw iadam iając na publicznem posiedzeniu, że k a ­
pitan L e n d l 'n ie  wyszedł bezkarnie lecz zostaje 
w areszcie, który opuści dopiero ostatniago b. m., 
w dniu, w którym  również opuścić musi szeregi 
armii; dalej że prosił go (Tiszę) m inister wojny, 
aby oświadczył w parlamencie żc dowództwo armii 
będzie energicznie w tym duchu działać, aby ar 
mia okazyw ała konstytucyi należne poszanowanie 
Tym sposobem wyrwano opozycyi jednę broń po 
drugiej, zanim m iała czas zrobić z niej użytek. 
Znajdow ała się ona w dziwnem położeniu, że nie 
tylko spokojnie, ale dając oklaski m usiała się tem u 
przypatryw ać, ja k  rząd i jego stronnictwo, najdo­
nioślejsze naboje opozycyi, przeciw opozycyi w y­
strzeliw ały. Prawdopodobnie wpływało to, że opo­
zycya w rozpraw ie adresowej była milczącą i po 
wściągliwą.

Stronnictwo rządowe z swej strony nie miało 
powodu przem ówienia. Mogło sic ono w yręczyć 
mową faktów, a  gdy te potrzebowały jeszcze w y­
jaśnień, n ik t do tego nie był kompetentniejszvm 
nad zwycięskiego przywódcę, Tiszę. Tym  sposo­
bem stała  sie rozpraw a adresowa wyjątkow o k ró t­
k ą  i nudną. Serya rozpoczęła się niemniej wróż

  _____  _      dawna tu os.ed li, albo z różnych stron św ia-
w łaściw ym  czasie odkrytem nie zo-1 ta tu przybyli. W laśaciem ^ domów

naczelnik części N iem cy. Żydzi tutejsi zaliczają się do Niom  
i  Fursow ców. N iech  ten  krótki rys fduży wielom do Wiado-

b.
Sadow ej w
stało, zasiada na ławie oskarżonych 
ajnej policyi w Petersburgu radca stanu Fursow 
b. kom isarz Tierglew, oskarżeni również z tego 

amego powodu o niespełnienie obowiązków służ­
bowych. Jako  glowny św iadek staw ać będzie je- 
nerał-m ajor Fedorow, b. gradonaczalnik m iasta 
Petersburga. Jenera ła  Mrowińskiego broni W łodzi­
mierz Spasowicz. N a zasadzie ukazu z dnia 4 (16) 
września r. b. o wzmocnionej ochronie, spraw a to­
czyć się m a przy drzwiach zam kniętych.

M osk ow sk ija  W ied om osti podają w yrok są­
du wojennego na  19-letniego studenta R a s z e w ­
s k i e g o  obwinionego o przestępstwo przeciw pań­
stwu. Spraw a Raszewskiego sądzoną była dnia 5 
października. Mikołaj Raszewski, student akade­
mii rolniczej, został uznany winnym  posiadania 
utworów treści w y stępne j, m ających na celu 
podburzanie przeciw wyższej w ładzy i za to ska­
zany został na trzy miesiące aresztu , oraz na 
trzechletni dozór policyjny. Co się tyczy zarzutu 
należenia do stronnictwa socyalno-rewolucyjnego 
w RosVi, oraz rozpowszechniania powyższych li­
tworów występnej treści, Raszewski został unie­
winniony dla braku dowodów.

A gen ee g en er a le  rn sse pisze: „W iadomość 
podana przez dzienniki niemieckie o wniesieniu 
skargi przeciwko prezydentowi kom itetu ministrów 
hr. W ałujewowi, jest fałszywa. Śledztwo zarzą 
dzone na podstawie lokalnych nadużyć, nie za­
wiera w sobie żadnego oskarżenia przeciwko tej 

ysokiej osobie, której d y m isja  jest dobrowolną.w

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 25 października.

Zaalarmowano straż ogniową wczoraj wieczór 
z pow odu zajęcia się sadzy w kom inie jed n ego  z do­
mów przy ulicy Zwierzynieckiej. Straż ogniow a u- 
dała się natychm iast na m iejsca , lecz w kwadrans 
później w róciła ngasiw szy ogień .

—  Stypendyum . M agistrat tutejszy  ogłasza kon­
kurs na stypendyum  w kw ocie 150  złr. z fundacyi 
Kaspra Zubowskiogo, do 30 lis topada r. b., o które 
ubiegać się m ogą uczniow ie szkół krakow skich lu ­
dowych, realnej, technicznej, oraz uczniow ie wydziału  
m edycznego i filozoficznego uniw ersytetu  J a g ie llo ń ­
sk iego , urodzeni z w łościan starostw a krakow skiego  
lub mieszczan krakow skich. P ierw szeństw o przed in ­
nymi mają jednak potom kow ie m ęzcy W ładysław a  
Zubowskiogo. Podania do Prezydenta m iasta wnieść 
należy za pośrednictw em  dyrekcyi szkół lub senatu  
akadem ickiego.

—  Na P od olu  w K odym ie, umarł dnia ł  w rzs- 
śm a r. b. K onstanty hr. C hom ętow ski, urodzony  
1803 r. syn Jana P odkom orzego nadw ornego |Sta- 
nisław a A ugusta i K unegundy z W oroniczów  siostry  
A rcybiskupa Prym asa.

—  L n cyan  S tefan  W eyssenhof em igrant z roku 
1831go zakończył życ ie  w D reźn ie licząc la t 75. 
W stąpił on za przybyciem  korpusu jenerała  G ieł­
guda na L itw ę do w ojska, i m ianowany został ad- 
jutantem  jen . D em bińskiego, którem u tow arzyszył 
w odw rocie ze Żmudzi do W arszawy. P ierw sze lata  
em igracyi spędził w P aryża oddając się m uzyce i 
malarstwu. P óźaiej zam ieszkał w  R zym ie, a w r. 
1848 w stąpiw szy do w ojska p iem ontsk iego, odbył 
obie nieszozozęśliw e kam panie, p ierw szą pod do­
w ództwem  jenerała  B ava, zakończoną przegraną bi- 
tw ą pod M edyolanem , drugą pod jen . Chrzanowskim  
gdzie pod N aw arrą now a klęska nastąpiła, a w tr*y 
dni potem  po a b d yk acji K arola A lberta’, now y  
k ió l W iktor E m anuel podpisał prelim inarya poko­
ju. W eyssenhof w ziął w tedy d y m isy ę ; ożenił Bię 
z Saksonką panną F reiesloben  i osiadł w D reźnie. 
Prawość jogo  charakteru i uprzejm ość zjednały mu 
p ow aian ie  u rodaków  i obcych, a przyjaźń łączyła  
go z jenerałem  D em bińskim , A leksandrem  Potockim , 
Zygm untem  K rasiń sk im , A ugustom  Cieszkowskim . 
Rodzina W eyssenhofów  pochodzi z Inflant od ka* 
w alerów  m ieczow ych, rów nie ja k  rodziny Platerów , 
B orchów , Tyzenhauzów  itd. P o przyłączeniu Inflant 
do P olski, rodziny te odznaczyły się patryotyzmem. 
Jenerał d yw izji w armii polskiej W eyssenhof był 
stryjem  ś. p. L ucyana.

—  W yrok n a  so c ja lis tó w  lipskich W d. -  Igo
b. m. og ło sił sąd rzeszy w Lipsku wyrok skazujący 
socyalistę  B rauna na 2 lata i 7 m iesięcy, ren e 
ra i D avego  na 2 la ta  i 6 m iesięcy, Jaco >iego na 
2 la ta  i 3 m iesiące, K ristupeita i I esc manna na 
2 la ta , L ichten steigera  na 1 rek i n m iesięcy, a 
Bolla i D illicha na 1 rok w ięzienia karnego. S o c ja ­
lista  Mohr skazany został na 3
kow na 2 lata zw ykłego więz.em a, Baum a, Christa,

Watr Stv f awvstaw%UWp0(>w sze(,,,l,f.i przem ysłowej
w  F ran k fu rcie  w w ydziale fabrykatów  obuw ia p ierw - 

nasrodę, m ianowicie w ielki m edal z loty  pierw szej 
klasy otrzymał szewc warszawski, p. Stanisław  B lech - 
schm idt (syn ) za najpiękniejsze okazy obuw ia dam  
sk ie°o .

Ślnb panny A licy i Grevy córki pzezydenta  
Z p. W ilsonem  odbył się 22 b. m. w Paryżu. R o­
zesłano tylko 60 zaproszeń. Panna m łoda w ystąpiła  
w bardzo Bkromnej sukni ślubnej a m ężczyźni 
byli przew ażnie bez orderów , O becni byli nuneyusz



Czacki, Gambetta i hr. Beast, który skomponował 
b arkaro lę  ri» cześć panny m łodej. P rezyden t Grevy 
ofiarował 20 ,000 fr. d la  ubogich  P aryża

—  P a u u a  S ch n e id er, słynna z ro li ks. Gerolstero, 
poślubiła w Paryżu , ja k  donoszą dzienniki hr. Bionne.

Repertoar teatru.
W e 8 z w  a r t e k  27go : Ć w ia rtka  papieru , kome- 

dya w 3 ak tach  S ardou.
W s o b o t ę  2 9 g o : K a r m o z y n a ,  komedya w 3-cb 

k tach  A lfreda M usseta, przełożył Wt. Sabowski.

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codzie'nnie od godz 

aj do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
dnie powszednie 30 centów.

Hej 
w

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 24 października pochm urno, s ło tn o ; te r ­
m om etr od 5*0 doszedł do 7‘0. B arom etr opadł je ­
szcze n i że j ; dnia 25go o godz. 7ej rano  s tan  jego 
był 731 1 millim., term om etru  4 6 C. —  W ia tr  pół­
nocny,

—  W e środę 26 paźd ziern ik a : Ś. E w arysta  p. m.

W iadom ości a r ty s ty c z n e , literack ie  
i  naukotce.

P ro f. B o b r z y ń s k i  rozpoczął wczoraj wobec li­
cznego g ro n a  słuchaczy w uniw ersytecie „Collegium 
m inus8 w ykłady O szlachcie p o lsk ie j. W ykłady te 
będą się odbyw ać co poniedziałek między g. 5 —6.

N a W ystaw ę Tow arzystw a Przyj. Sztuk P iękn 
nadesz ły : B i e s z c z a d a  „Zaduszki;* B r y n i a r s k i  
„W nętrze  kościoła Śgo K rzy ża ;“ F a l a t a  „ W  sa ­
dzie, “ akw.; F a b i j a ń s k i e g o  „W nętrze kościoła 
X X . Franciszkanów  w  K rakow ie; W ojciecha K o s ­
s a k a  „Z Zakopanego “

(P rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie ) . W czoraj odbyło 
się w teatrze  przedstaw ienie am atorskie na korzyść 
krakow skiej ochotniczej straży  ogniow ej. O degrano 
C onsilium  fa c u l ta t i s  hr. J .  A. F re d ry  i piękny o- 
brazek dram atyczny J. S ta rk la  p. n. T eren ia  w  k to  
pocie, w ybór sztuk był w ięs dość trafny . W ykona­
nie też odznaczało się w ogóle starannością i zasłu­
żyło na rzęsiste ze strony  widzów oklaski. N ajw ię 
cej ich je d n ak  przypadło w udziale panu F. C. j a ­
ko głównem u w obu sztokach aktorow i, a zwłasz­
cza au torow i pięknej polki-m azurki „N iezapom inaj­
ka odegranej przez o rk iestrę  w jednym  z a n tra ­
któw i pow tórzonej na żądanie publiczności. Z akoń­
czyły przedstaw ienie trzy  żywe obrazy z „L itu an ii“ 
G ro tgera, k tórych  układem  ariystycznym  zajmował 
się p. Abram owicz, a k tó ro  w ykonane były tak  
pięknie i z takim  smakiem  iście artystycznym , że 
gorącym  oklaskom  widzów nie było końca i musia 
no zasłonę po razy k ilka  dla każdego obrazu pod ­
nosić. Z przykrością z znaczyć w końcu musimy, 
że publiczność krakow ska w. ale nie licznie zg ro ­
m adziła się wczoraj w teatrze , co wyglądoło dość 
dziwnie wobec faktu , że w ielką pożyteczność a 
więc i potrzebę popierania, takiej instytucyi, jak ą  
je s t s traż ogniowa ochotnicza, każdy zdaje się ro ­
zum ie i uznać musi.

nia osobistym sympatyom lub antipatyom , ja k  się 
fo n ieste ty  dotychczas działo, ale w chęci zw róre- 
nta uwagi na niektóre fałszywe zapatryw ania i p rą- 
dy pojaw iające się w pewnej części dziennikarstw a 
warszawskiego. Uwagi swoje zaczyna od uznania, 
że dzienniki w arszawskie, z bardzo nielicz iemi wy­
ją tkam i, słusznie pozyskały ogólne uznanie i posza­
nowanie, sto ją bowiem n a  straży  ideałów  narodu, 
gorąco pragną jego  dobra i rozwoju, w ytrw ale i z od­
w agą cywilną b ronią w szystkich jego  interesów , nie 
żywią czytających skandalam i, ja k  to  gdzieindziej 
miewa miejsce* i nie plam ią siebie przedajnością.

Pomimo tego  jed n ak  wpływ, ja k ą  ono wywiera 
na czytelników swoich, albo n ie daje ogółowi całej 
sumy pożytku, jak ie j od swej prasjy poryodycznej 
oczekiwać ma praw o, lub oddziaływa ź 'e  i szkodliwie 
na n iek tó re  zwłaszcza w arstw y narodu . W yraziwszy 
uznanie dla zalet dziennikarstw a warszawskiego, 
przychodzi au to r do stron  ujomnych i błędnych k ie­
runków . W  czterech rozdziałach zastanaw ia się au tor 
kolejno nad sposobem  w ja k i p rasa  w arszaw ska t r a ­
k tu je kw estye relig ijne oraz stosunek K ościoła do 
państw a, nad  sposobem, w ja k i zajm uje się spraw a­
mi zagranicznem i oraz kwestyami w ew nętrznem i e- 
konomicznemi i spółecznemi. Z przygniatającą kon- 
sekwencyą, wielkim spokojem  i bezstronnością au­
tor wykazuie ja k  n ie jednokro tn ie prasa w arszaw ­
ska przybrała inną m iarę do stosunków w ew nętrznych 
a zagranicznych, ja k  potępiając walkę przeciw  Ko 
ściołowi na obszarze dawnej P o lsk i,k o rzy stn a  z go­
dną uznania odw agą z każdej sposobności aby w al­
kę tę  i prześladow anie napiętnow ać, o stosunkach 
zagranicznych zm ienia fron t i to  co gani u siebie 
pochw ala np. we F rancy i (zam ykanie klasztorów  
i t. p .). Dowodzi dalej fatszywości zapatryw ań prasy 
warszawskiej n a  kw estyą papieską oraz na Rzecz­
pospolitą francuską i z irzuca głów nie bałw ochw al­
czą adm iraeyę dla G am betty. W  końcu zaś robi słu­
szną uw agę, żo dziennikarstw o w arszaw skie zajm u­
je  się zbytecznie sprawam i zagranicznem i na n ieko­
rzyść kw estyj w ewnętrznych, k tó re  wprawdzie osta- 
tniem i czasami są częściej poruszane, ale zato rzad­
ko kiedy z praw dziwą znajom ością przedm iotu a 
zwykle z pewnym rażącym  dyletantyzm em . N a za­
kończenie zaś do tyka kwestyi filantropii i różnic 
spółecznych (dem okracyi i arystokracy i.)

Pow tarzam y, źa w całej broszurze widzimy ton 
poważny, spokojny, um iarkow any i bezstronny, 
że au to r w ykazując błędy, podnosi strony dodatn ią  
że nie zapoznaje trudności w arunków , w jak ich  się 
dziennikarstw o w arszaw skie znajduje, a jeśli żąda 
nowych reform  i w tym  celu głos zabiera, to  czy­
ni z g łębokiego prześw iadczenia, że reform y tak ie  
są potrzebne a zm iana dla dobra k ra ju  nieodzow ną. 
Broszura ta  nap isana w idocznie przez obyw atela 
K rólestw a Polskiego i pilnego czytelnika gazet w ar­
szawskich, zasługuje też z tego względu aa  bliższą 
uw agę i rozw agę.

W  P oznan ia  odegrano  z powodzeniem 3 aktow ą 
tom edyę wierszem L. Święcickiego p n. O w ła sn e j  
sile. D z. P ozn . w yraża się z wielkiem i pochwałam i 
o tym  nowym polskim utw orze dram atycznym .

N akładem  księgarn i J . M. H im m elbluua w K ra­
kowie wyszła z druku książeczka p. n. N a jn o w sza  
podróż do bieguna północnego i pobyt w kra in ie  
lodowców. Je stto  dziełko przeznaczone dla m łodzie­
ży, ozdobione 8 rycinam i chrom olitografow anem i. N ie­
znany au to r  osnuł rzecz na ostatn iej podróży W ey- 
prech ta  i towarzyszy, a opow iada zajm ująco i za- 
ciekaw iająco, łącząc u tile  du lc i.

P rzeg ląd  lw ow sk i z d. 15 paździornika zaw iera: 
„P odróż św iętej A nieli Merici do ziemi św iętej* 
(p o em at), „K ulturkam pf pruski w nowej szac ie ' 
„Z łota czara* (powieść), L isty  z W iodnia, Z misyi 
B ułgarsk ie j, „Zo św iata k a t.lick ie g o * , „ K ro d k a .8

W yszła tu  nad e r zajm ująca broszura p. t* D zień  
n ika rstw o  W a rsza w sk ie ,  na k tó rą  radzilibyśm y 
zwrócić szczególniejszą uw agę tych zwłaszcza, k tó ­
rych ona bezpośrednio dotyczy, tj. prasy warszaw- 
s iio j i je j czytelników . A utor kryjąoy się pod l i te ­
ram i W . M. K . je s t wido znie doskonale obezna­
ny z przedm iotem , k tórem u pośw ięca swojo uwagi, 
zna w yboraio w arunki i okoliczności, w jak ich  zn a j­
duje się dziennikarstw o w arszawskie, z wielkim ro 
zumem i um iarkow aniem  ocenia jego  dotychczaso 
wą działaln ść i ścisło naredow e stanowisko a j e ­
śli w ytyka n iek tó re błędy i zboczenia, to  jed n ak  
nie zam yka oczów na stronę dodatn ią  alo wydoby­
wa j ę  na wierzch, podnosi i OGonia. To w łaśnie n a ­
daje  całej broszurze ton wyższy, przedm iotowy, zna­
czenie rozpraw y, napisanej nie w celach dogodze­

f tu rs  pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  25 Października.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 r s . . . .
Kubeł srebrny o b r ą c z k o w y ..........................
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ....................................................
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................................
Imperyał w a ż n y ...............................................
Srebro austryackie za 100 złr...........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr...................

L isty  zastawne i  obligi, 
fiłś pożyczka krajowa galicyjska . . W
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie „ su
4*/ osty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ?  Ja
5u  ligty z a s t  Tow. kredyt, ziemsk. . i g o

listv n banku hipot. . . i J  S
§  sty  dłużne galic. ząkł włość. - 1 f  S' . . .  i. r>__U.i bm nt era I nr. tir« JQi

W  N a ro d n ie j B ibliotece  wychodzącej w języku  
serbskim  nakładem  braci Jow anow iczów  w Ponezo- 
wie ukazał się w łaśnie d ram at historyczny w 5 a- 
ktach p. t. Ja d w ig a  nap isany przez ks. G łb rye lę  
Puzyninę a tłum aczony z polskiego na serbskie.

J .  des D eba ts  donosi, że Cesarz nadał p. K l a c z ­
c e  wielki m edal złoty L itte r is  et a r tib u s  za piękne 
jego  dzieło p. n. C a u seń es  J lo ren tin es , k ló rą  ja ż  
A kadem ia francuska uwieńczyła nagrodą.

CZAS z Środy 26 Października 1881.

dzi, iż Kiciński na sporządzenie tego bilansu naj­
mniejszego nie mógł mieć wpływu.

Dr. Feliks C s e s z n a k ,  członek łtady nadzor­
czej, zeznaje, iż kiedy został wydelegowany wraz 
z p. Jaugnstynem do pani Lenczewskiej, celem 
wybadania je j, czy nie wie co od męża o owych 
3Ó0 złr. z wekslu Szczurkowskiego, p. Lenczew­
ska wówczas odpowiedziała, iż jej mąż nic nie 
mówił i że się nigdy na Kicińskiego nie żalił, a 
dedy po śmierci męża przyszła do bióra Towa­
rzystwa Zaliczkowego po odbiór pieniędzy tam 
złożonych, wypłacono jej wszystko bez najmniej­
szych trudności. _

Co do stosunku Kicińskiego do Nowickiego po­
daje św iadek, iż był ciągle naprężony; że Kiciń­
ski skarżył się na Nowickiego^ z powodu jego 
niedbalstwa i lenistwa, i skutkiem tych zażaleń 
iada nadzorcza udzieliła Kicińskiemu władzę do 

oddalenia Nowickiego.^
Wedłu°* zeznań św iadka, między Kicińskim a 

enczewskim aż do samej śmierci ostatniego była
przyjaźń zażyła.

Na zapytanie sędziego przysięgłego, p. Szybal- 
skiego, czy Rada nadzorcza wiedziała co o skro­
baniu i fałszowaniu ksiąg, jakoteż o tem, że konto 
administracyi było jakby obszerną wozownią, do 
ttórej wozami, nawet tak ciężkiemi towarami jak 
sumy 1000 złr., 800 złr. itd. naładowanemi, ła­
two bardzo zajeżdżać można było, które to pyta- 
nie powszechna wywołało wesołość, odpowiada dr. 
Csesznak, iż Rada nadzorcza była za ciężkiem cia­
łem, by sama wszystko wyśledzić^ mogła; na to 
była komisya kontrolująca, do której wchodzili 
ludzie uczciwi, honorowi, i ci składali relacye, na 
podstawie których Rada zarządzała

Świadek, p. J a u g u s t y n ,  matematyk w To­
warzystwie w za j. ubezpieczeń w dziale życiowym, 
członek kom isji śledczej, zajście między Kiciń­
skim a Nowickim wobec kornisyi kontrolującej 
przedstawia tak samo, jak  p. Spicberg, którego 
zeznanie w tym względzie w wczorajszem spra­
wozdaniu podaliśmy.

Tak p. Jangustvn jak  i następnie "przesłuchi­
wany p. Adam T a ń s k i  zeznają, iż Kiciński 
z Lenczewskim byli przyjaciółmi. P. Tański ze­
znaje też, iż kiedy raz przyszedł do Kicińskiego, 
zastał go bardzo zmartwionym i dopiero na usilne 
naleganie powiedział Kiciński, iż mu brakuje w ka­
sie 800 złr., i że pewnie jakiejś stronie je wypła­
cił. Okoliczność tę potwierdził i p. Dr Czesnak.

Ostatnim świadkiem, którego przesłuchiwano, był 
p. Henryk K i e s z k o w s k i ,  dyrektor Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. P. Kieszkowski zapytany 
znowu o ten bilans z r. 1874 odpowiada, że robił 
go p. Słotwiński pod kontrolą Kandlera, który bi­
lans ten ratyfikował, następnie bilans przeszedł 
przez rewizyę dyrektorów, którzy wszyscy go pod­
pisali, a więc Kiciński mógł go uważać za uchwałę 
i powziąć sumę jako remuneracyę dla niego wy­
kazana. Suma w bilansie tym umieszczona nie był 
to prezent ani dyrektorów, ani Kandlera, lecz była 
mu przyznana, skorośmy bilans podpisali, a jeżeli 
w protokóle obrad rady nadzorczej n e ma wzmianki 

remnneracyi dla Kicińskiego, to musiała zajść 
omyłka, bo jeśli wówczas przyznano remuneraeyę 
i Słotwińskiemu, i Samickiemu, i woźnemu, to mu 
siano ją  przyznać i Kicińskiemu. :

Następnie odczytano statuta, uchwały Rady nad­
zorczej, sprawozdania kornisyi kontrolującej, dyscy­
plinarnej i wiele innych dokumentów, które to czy­
tanie cały dzisiejszy dzień zajęło.

Jutro nastąpią wywody pp. prokuratora i o- 
brońcy.

(Ciąg d a ls z y  nastąp i).

s

— złr.; żyto od 09*40 do 09 80 złr.; jęczmień
— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0-— 
,; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita

jr. 10,000 liter procent od 34-— do 34-25 złr. — 
1 u d a - P  e s z t : pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
'2*27 do 12 30 złr.: rzepak (sicr.-wrze.) od — *— 
od — *— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 23150 
żyto — *— złr.; spirytus loco 54 50; olej rzepako­
wy 51 80 złr. — S z c z e c i n :  pszenica — *------- *—
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 66 60 z łr .; olej rzepakowy 76*25 
złr.; spirytus — *— złr. — W r o c ł a w :  pszenica

— z łr.; żyto — *— złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus — * — złr.; kukurudza — *— złr. — K o l o n i a  
pszenica — * — złr.
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5* listy zast. Banku hipot. gal. z pro. 10*
5V, Usty zast. g. z kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. 
a./ Iistv Zoat s  I. kr. z. w Krakowie, zwrot 

*  z ł  3 6  lat banknot, za 100 złr. w. a. .
6* lis *  z a s f ’g z- kr. z. w Krakow.e zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
I 7* lis*  zast. g. z. kr. z. w K rakow y zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. »• *
4* listy zastawne Król. Pol. ser- I .

gW  listy zastawne Król. Pol. ser. 11
5-i listy zastawne Król. Pol. zr. 186.
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye  kolejow e i  bankow e.
Akcye kolei Karola Ludwika . • ■ P° /j*r* ®10

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku lipot. we Lwowie *
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak, „ 200

L o sy  kra jow e.
(.osy miasta K r a k o w a .....................
Losy miasta Stanisławowa . . .

100 rubli] 
100 rubli] 
100 rubli]

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  24 października.

Proces Józe fa  Kicińskiego, byłego dyrektora  
T ow arzystw a  zaliczkowego w  K rakow ie, o oszu­

stwo i  przeniewierzenie.
(Ciąg dalszy).

Na końcu postępowania dowodowego, przęsłu 
chano jeszcze p. Geisslera, którego na wniosek 
p. Prokuratora do rozprawy zawezwano, oraz kil­
ku świadków odwodowych, których zeznania za 
mieszczamy w krótkiem streszczeniu.

P. G e i s s l  e r  Jan , naczelnik buehalteryi przy 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie , zapytany o bilans z r. 1874, na który się 
Kiciński powołuje, odpowiada, że bilans ten spo­
rządzał p. Słotwiński pod kierunkiem śp. Kandlera 
i pewnie dobrze go ułożył; a że się w bilansie 
mieści kwota 611 złr. tytułem remuneracyi dla 
Kicińskiego, to widocznie należała się ona i Ki­
ciński mógł ją  powziąć z kasy, gdyż bilans ten 
został zatwierdzony przez ogólne zgromadzenie, a 
więc stał się uchwałą. Stanowczo świadek twier-

W l e d e i i  24 Październ.
Obligi długu państwa.

4 '/„•/, Renta p ap ie ro w a ....................
4 Vs*/, „ s r e b r n a ..........................
4*/« * z ł o t a ................................
4 V, V0 Losy z roku 1854£po 250 złr.
47, „ „ 1860 „ 500 „
47, n „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10 7, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .............................  „ „
S ty ry j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 77, „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/ś Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6?ś Renta węgierska złota
4 7 ,*  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Angio-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
F.scompt (resell, niż. austr . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................ 100 „

. 140 „

. 100 „

EHTOSgSBT*5-- ̂ ------rur-
Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
s b ióra  I z b y  hand low o-przem ysłow ej kra ko w skie j 

o targu zbożowym na Baranie i Klcparzu 
dnia 25 i 26go paździenika.

Dowóz na wczorajszy targ na Baranie z powodu 
zepsutych dróg, a ztąd utrudnionej komunikacyi 
był tak bardzo mały, żc nawet cen nie notowano 

Dzisiejszy targ na K leparzu. z powodu kilku 
dniowych deszczów był bardzo słaby, kupców zagra 
nicznych zupełnie nie było.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
0(j  _ • — do —*— złr., czerwoną od 11*50 do 
12*25 złr., białą od 11*20 do 11*50 złr.; żyto pię­
kne od 8*50 do 9*— , poślednie od 8*— do 8 50 
złr.; jęczmień piękny od 8*50 do 8*75 złr., pośle­
dni od 8*—  do 8*50 zlr.; owies od 7*— do 7*40 
zlr.; groch od 8*50, do 10*— złr.; fasolę od 10* -  
do 12*— złr., tatarkę od 7*75 do 8*50 złr., rzepak 
od 12*15 do 13*— zlr.

gorliwości i pośwęccnia tak w sprawach kościel­
nych jak  narodowjch, przesłał do D zie n n ik a  P o ­
znańskiego list, w którym objaśnia swoje wystą­
pienie i prostuje poisuwanc mu twierdzenia. List 
ten zamknie spór polemiczny, gdyż D z ie n n ik  P o ­
znański w przypisku wyraża uznanie dla czcigo­
dnego autora listu,

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
brakowa 96 centów.

W i e d e ń  23 października.
A  O k o w i t a .  N a naszem  targow isku wczoraj 

do transakcyj nie przyszło ; not. nom. 34*25 zlr.
P e s z t ,  22go paźdz : 35*-------35*50 z ł r .— W r o ­

c ł a w ,  22go paźdz.: w m iejscu 51*20 m rk. płacono, 
na październik 50*30 m rk. ofiarow. —  S z c z e c i n ,  
22go p aźd z .: w miejscu 50*80 m rk., n a  październik 
51*—  m rk., na październik-Iistopad 51*—  m rk., na 
wiosnę 51*70 mrk. — B e r l i n ,  *22go p aźd z ie rn ik a : 
w m iejscu 51*70 m rk., na paźdz. 52*50 m rk., na 
październik-Iistopad 51*90 m rk., na kwiecień-m aj 
52*70 m rk. —  P a r y ż ,  22go p aźd z .: n a  ten  miesiąc 
63*75 frk., na listopad 64*— frk ., na grudzień 
63*75 frk., styczeó-kw iecień 63*75 frk.

N a f t a .  W i e d e ń  23go październ.: za 100 kilo 
z dw orca z cłem 15*75— 16*—  złr.—  T r y e s t ,  22go
paździor.: za 100 kilo bez cła 10*25------*— złr.-
B r e m a ,  22go paźd z io r.: za 50 kilo 7*80 m r k . — 
H a m b u r g ,  22 paźdz.: w m iejscu 8*10 m rk., na 
paźdz. 8*10 m rk., na listopad-grudzień  8*—  m rk .-  
A n t w e r p i a ,  22go październ .: za 100 kilo 19*2 
frk .— N o w y  J o r k ,  22go paźdz.: za galonę 73, 4 ct. 
pap. w Filadelfii 75 g ct. pap.

W i e d e ń  24 października.
N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wotów galicyjskich 

i bukow ińskich 744, w ęgierskich 1365, niem ieckich 
269, z kontum acyi zam eldow anych n a  środę 872; r a ­
zem 3250.

Galicyjskie s ta jenne płacono 5 3 */a, 55 do 56, zlr., 
paszowe 45 do 51 złr.; w ęgierskie 52 do 55, 57, 
5 8 '/2 złr.; niomieckio 58 do 59 złr.

T arg  był mdły, niesprzedanych zostało blisko 2 50 
sztuk.

iV. A m irom cz & K. Schels Caje Stierbdck.

l* o s x t  15 paźdz. (Targ zbożowy).'
Płacono */.a pszenicę nową na 75 kilg. po 11 3o

12 45 na 80 kilgram. po 12 95 — 13*--------
żyto na 70—-Tl po 8 70 — 9*( 9 ; — jęczmień na 
62—63 kilo. 7*90 10 40, owies na 41 — 43 kilog 

7*55 7*75; kukurydza nowa na 74 kil. po 6 70
— 6 75; proso po 6*95 — 7*07; rzepak po 12 75
— 13.25; Olej po 34*------34*50, spirytus po 36
36.50 złr.

W r o c ł a w  15 paźdzś.
Płacono za pszenicę starą po 22 80 marek, żyto 

po 84 funt. po 18*— m., owies nowy po 14*80 m. 
rzepak na 100 fnt. netto po 25*— m., olej po 
54*50 m., spirytus w  miejscu po 53*30 m., kuku­
rudza po 15 50 mrk.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej: 
z d n ia21 paźdz. — W i e d e ń :  pszenica 12*30 do

Kraków d n ia  25  p a źd zio r . —  P rzy je c h a li.
H O TEL SASKI. Ks. J. Świdrigiełlo Ś w i. ler sk  

z B aberey. h r. J. O stroróg  z Zaleszczyk, br. T. Ho 
rooh z Galieyi. A. Ż ak  Skarszewski z Proszówok 
A. Boski z Kongresów ki. M. ICuszakowicz z Grani  
cy. A. Maćkiewicz, 1’. i M. Bratozykow, L. Krzyż* 
nowski, Ks. Chlebowski, Z. Piw nicki z W arszawy 
J . Gszawski z Mokrz iwy. dr. W . R osenbacb z Prze 
myślą. J . ’ Baczyński z K ongresów ki. A. Zarem b 
Cielecki z Porobow a. M. Lastow ieoka z Sieteszyc 
W. Struszkiewicz z N iew iarowa. E. Mlodecki z W ilcz 
kowie. W. Toczyski z Cianowic. X. J . K ielar 
J . Szymanowicz z Sękowy. H. Bieliński z Galieyi 
J. Obuchowicz z G rodna. W . K ow nacka z Switaszo 
wa. T. Ralbiocki z K ongresów ki.

Ostatnie wiadomości.
Ks. Edm. Radziwiłł na zgromadzeniu wyborców 

górno-szląskich w Bytomiu miał mowę, którą sprawo 
zdawcy dzieników niemieckich tendencyjnie prze­
kręcili, a niektóre pisma polskie na podstawie tych 
przekręceń znów tendencyjnie krytykowały. Obe 
cnie zacny ten prałat, który dal dowody odwag1

Telegramy własne „Czasu*.
K a n a k i  M o s t  (miasteczko na zachód od Ba­

nialuki, w Bośni) 25 października. Priedor i San- 
iki Most przez wystąpienie rz-?ki Sanny zalane, 
deszcz pada trzeci dzień. Powódź się wzmaga.

I S c r l i n  25 października. Cesarz wydał posta­
nowienie, że uroczystemu sprowadzeniu zwłok 
(sięcia biskupa Forstera, żadna przeszkoda nie 
ma być stawianą. W ten sposób upada zakaz wy- 

any z rozporządzenia ministra Putkamcra. Po­
stanowienie cesarskie miało nadejść do Wrocławia 
irzez Varzin (p. „Przegląd polityczny.")

B e r l i n  25 października. R ada związkowa nie­
miecka przedłużyła na rok jeden mały stan oblę 
żenią w Hamburgu, Altonie i Lauenburgu oraz 
rozciągnęła go na llarburg.J

Bizy n r  24 października. Wiadomość podana 
przez Diritto o zwinięciu klubów Irredenty, jest 
zupełnie prawdziwą. Główny klub w Wenccyi roz­
wiązał się przed miesiącem.

R z y m  24 października. Wczoraj z powodu ob­
chodu pamiątki utarczki pod Villa Gloria w roku 

867, stowarzyszenie „Trento e Trieste" chciało 
loźyć wieniec z napisem na wstędze: „Męczenni­

kom wolności wieniec ten poświęcają Trydent i 
Tryest." Wieniec został skonfiskowany. W obcho­
dzie tym brało udział Stowarzyszenie republikań­
skie i weteranów w liczbie około 400 osób.

B5ii3<ar«‘Mzil 25 października. Według donie­
sień z Belgradu ogłoszenie Serbii jako królestwa 
nastąpi za nowem otwarciem sesyi parlamentaraćj 
drogą uchwały rcprezcntacyi narodowćj.

Telegramy biura koresp.
B o l i t i  25 października. Cesarz Wilhelm przy- 

jył tu w najlepszem zdrowiu.
P a r y ż  24 października. G a m b e 11, a wyjechał 

wczoiaj wieczór, a jutro będzie miał w Havre 
mowę politycz ą. Według doniesień z T u n i s u  
trzy kolumny z Tunisu, Suzy i Tabessv posuwają 
się na Kaiiuun.  Sądzą, że staną one tani d. 28 

m. Wysłani na zwiady ajenci twierdzą, że po­
wstańcy zgromadzą się w wąwozach po tej stronic 
Fumkauby i przeszkadzać będą jenerałowi Saussicr 
w przeprawie do tego miasta

8*jjs*yż 25 października. Donoszą z Tunisu: 
Brygady 5ta i 6 ta połączyły się <1. 23 b. m. pod 
Mmel-Karubą; brygada Fhiliberta pozostanie w 

Fumel-Karubic; część wojska obsadziła pozycyę, 
inna zaś cześć odbywa działania przeciw plemie­
niu Uledarfa, aby niedozwolić mu połączyć się 
znowu z powstańcami. Pozostała cześć wojska pod 
wodzą jenerałów Saussicr, Logerot i Sabattier, 
wyruszyła d. 23 w kierunku na Kairuan. St. Jean 
dowodzi jazdą, pułkownik Conde artyleryą, pod­
czas gdy Allegro dowodzi gumami tunetańskimi. 
Saussicr ma na S dni żywność z sobą. Podczas 
trzech pierwszych etapów otrzymają żołnierze po 
dwa litry wody, a konie po 5 litrów. Powszech- 
nem jest mniemanie, żc powstańcy nic stawią sil 
uego oporu.

W a s l i i s i g f o i i  24 października. Prezydent 
poddał pod ratyfikację senatu nominacyę Edwina 
M o r g a n a  na sekretarza spraw skarbu.

B4Mr » a . _  W i e d e ń  25go pażdzier. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 75 80. — Renta 
srebrna ifa*6o.— Renta złota 9190. — 6°/„ Ren 
ta  złota węgierska 118*40. -  Losy z roku 1860 

, AJwye Banku Narodowego 8 2 4 — . — 
n Ł  Cdyt0We *357‘- -  ~  Londyn 118*50. -  
i l i .  ’ t -^aP°lcony 9*38— . —  Lombar- 

l i * lr \  ,  sy roku 172*—. — Akcye
kolei Karola Ludwika 3 1 0 * -. -  Akcye kolei 
L w ow sko - tzermowieckiej 176 50.— Akcye kolei 
węg. pół.-wsehodn. 165*— .— Anglo - Bank 146*50. 
Ohiigasye mdemn. galicyjs. 101*-. — Losy prem. 
węgierskie 121 oO. ■— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
140*—. Akcye kolei póln. - zach. anatr. 219*50. — 
6%  Listy zast. hipoteczne 102*—. — Marki 58*— 
Ruble 125*2.). 6"/,, Listy zastaw, galic. Z ak ład u
kredytów*. Ziem. 102*50. — Nowa renta papierowa 
92*—. złr. — 4°/o< Renta węgierska 88*70.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
A nton i K tobukow ski.

płacą żądaj

124 50 
I 1 55 . 

57 50
5 55 
9 32 
9 58 

100 -  
99 50

126 50 
1 65

58 50 
5 65
9 42 
9 68 

100 —

102 —
100 50 
96 50

101 50 
101 25 
103 — 
103 —

104 — 
102 -  •

97 75 
102 — 
102 75
105 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 — 104 —

104 —
97 — o 
97 — |  
96 502 
83 75 £

107 —
99 — d  
99 —£  
98 - 2  
85 50 =

310 —
1 176 — 

308 —

313 — 
179 — 
318 —

21 -  
25 —

22 50 
26 50

Verkelirsbank ogólny . . 
Wied. Bankveroin , .

Akcye kolei.
A lbrecht*.................... 200
Alffild-Fiume. . . .  200 5*

płacą żądają]

76 10 76 25]
77 15 77 30
93 55 93 70

122 25 122 75
132 50 133 -
133 - 133 50
172 75 173 25
172 - 173 —
29 50 30 -

104 50 105 50
100 50 101 -
101 — 101 50
104 — 105 —
105 50 106 50
103 — --------------

108 - -------------

104 75 —  —

97 50 98 50
99 — 99 50
98 40 98 90

132 50 132 75
118 65 118 80
95 90 96 30

153 50 153 75

279 - 279 50
1,365 40 365 60
,363 25 363 .60
1276 - i278 _
.880 — 890 —

830 — 832 —
143 75 144 -
150 50 151 50

■,,138 — 138 25

( -------
||173 - 173 50

Donau - Dampfscb. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost. . . .
„ Westb. Stnhlw. .

525 złr. 5*  
210 „ .  
200 „ n 
200 „ n

1050 „ „
200 „ n
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

L isty  zastawne.
6 ?ś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/ Boden Credit allg. złotem płatne 
5 V* „ „ * papier. 33 lat
6 V Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 ' /  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 */' Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51/'•/ „ „ złote 36 lat
4V Gal Tow. kred. ziemsk...................
50/ Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5 V* „ „ * nowe 37 lat
G• / I  Bank. Hipot. lwów.................
Gy B „ Włość. „ . . . .
5 7 “ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5 7  8 /.lasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/V  Weg- ogól- Bod.-Kredit 34 lat 
5 U 7* r Boden Kredit-Institut. .

P r io ry te ty  kolei.
Albrochta. . ■ • ■ • 300 zlr. 57,
AltOld-Fiume . • • • 200 „ „

Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ...................... 400 „ 4 7 ,7 ,

„ Em, 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
576 - 578 —
214 75 215 25
190 — 191 —
183 25 184 —
2375 2380

193 - 193 50
315 25 313 75
147 75 148 25
177 75 178 25
223 50 224 -
248 25 248 75
168 — 168 75
167 50 168 -
343 - 343 50
163 75 164 25
248 25 248 50
164 — 164 50
167 75 168 25
170 50 171 50

118 - 118 50
100 20 100 50

--------------- 104 50
107 — 107 75

—  — 102 50
99 — —  —

96 60 —  —

101 - 101 75
101 - 101 75
102 20 102 60
101 - 103 -
,101 15 101 30
101 75

___  _ 99 —
101 25 101 75

93 75 94 25
----- 95 25

98 5f 99 —
98 - 98 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5jś 
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Taro. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . ■ 4 ‘/,>

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szlą*/.. linia 1871/72 5̂ 4
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  zlr. 5-/

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ n
„ II „ 1867 300 „ «

HI „1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. T Em. 1865 300 

II „ 1867 300
III „ 1868 300 „ n

" IV ” 1872 300 „ v
Nordwestb. austr. . . • 200 „ n

„ Lit. B. . 200 „ »
.  Em. 1874 20i) „ „

R u d o l f a ..........................'800 * »
„ Em. 1869 . • • 300 „ „
" Em. 1872 . . .  300 „

Salzkam. 200 „ n
Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 » »
Staatseisenbahn . . • w u tr. agi
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*

„ . 200 -złr. 5i.
Theissb. Gesell.......................  „ „
Wen- gal. Lupkow. . . 200

* U Em. 200 „
" Nordost . . . .  300 „

„ zlotem . . 200 „
Westbahn . . . .  200 „

: „ Em. 1874 200 „ ]
L osy.

5yi Donau Reguł.......................-zlr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ ioo

„ Węgierskie . . " ioo
3* p Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe ........................ ełr . ioo

100 70

105 25
101 75

106 50 
105 — 
101 50
101 50 
99 40

93
94 60 
94 
98 
94 75

102 
101 
120 75
98 
97 25 
97 25

114 80
91 

173 50 
1131 —
115 75 
llOl 75

92 25 
91 -  
90 75

111

101 20

105 75 
102 25
106 75 
106 75 
105 25 
101  80 
102 50
99 80

95
94 5 0  
98 5(
95 25 
95 50

102 25 
101 25

98 50 
97 75 
97 75

C l a r y ..............................
4*/0 Donau-Dampfsch. .'
Inszpruku.........................
K oglew icha....................
K rakow skie....................
Ofner (miasta B udy). .
P a i f y ..............................
R u d o l f a .........................
Sal m a ..............................
Salzburgskie. . . .
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
4 J/,% Tryesteńskie . .
4°/
Waldsteina
Windischgratza. ! '

W aluty.
Dukaty ważne . . . .
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosy jsk io ....................
runty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki nieuiiockie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

złr. 42
p 105
p 20 
p 10*/,
p 20
p 40 
p 42 
S 107, 
p 42
p  20
» 42
n 20
„ 105
p 50
p 21 
p 21

115 10
91 50 

174 50 
131 50
116 -
102 25
92 75' 
91 501 
91 25'

112 — | 
95 50 
91 50

116
130 25

! , « « «  23 październ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5°/« Listy zast. 1’ow. kred. ziem. . .
4 0 / • n ti fi n n * .
5”/, p p p p  87-letnie. 
6% „ p Banku hip. gal. . .
67. „  „  p włość, galic. .

57, Obligi indemn. gal. 107,. podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .

płacą
40

113 —
24 —
16 75
21 25 
39 50 
37 75 
20 25 
51 —
22 50 
49 —
25 40 

127 50
65 50 
30 75 
42 75

5 60 
9 37 
9 65 

11  80 
10 75 
57 90 

125 50

jż^da j^
40 25 

113 50
24 25

22 25 
40 25 
38 25

52 —
23 — 
50 —
25 80 

128 50

31 25 
43 25

5 62
9 38 
9 67

11 85
10 77 
58 —

126 —

308 50 
101 20
96 70 

101 20 
102 10
102 75
100 75
101 —

312 — 
102 20 
97 70 

102 20
103 10
104 25 
101 75 
103 —

116 50
130 50

11122 50 123 -  
22 25 22 7-r 

L178 — 178 50

21 pażdzier.
4 *. Listy zastawne II seryi .

kupon
5 7  „ p nowe 1869 r. .

kupon
47. Listy likwidacyjne . . . .

kupon

rub. kop i-iibfkop.

>4 50 
155
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p £
J £

S - g  •  • • • §  s

I I ---------1 ? !
I  s  .  .  .  . 1  • §  I

' i 5 « .♦
j y f c  • • • ■ t  a  t
5 - 3  • . . .  e  o  e
5 “ « "O fl _

‘ ' ' '5  * P ' 3 ~ <S h  r t  -*j h . ^ k  2 o  a j

1 S3 § bfi E © ® 9 * t^ 2- a a J2 E ® n « es ais r
B  * 5  o  r i  o  f l  t5  f l  £-• ®  r s  f i2 2 3  .£ S hcJS 5  ® c zrS g o  “2  #3 a 3 o  5? 4! -3 «2dnH Q Q^II o. JfcooE r

. £

o «Dtr sc
O .  O l  ©  —

- O.  CL.

a  9  o j

OJ i

H O J

I  CU o J

I  *“  CO -> !  O uo O
TH CO
r -  r~

g  l o  U0 O  g i  . co»n

ł  S  Ś  |  Ł i  f t l

o  CD CC < 
Q ,  -H  CO i

a:*
N3

c o c
•■O 'T3 T3

■ f»  OJ

° -  CC Vft O  CO CC
H  J J  ^

g  CS 0 5  0 5  0 5  0 5  O  
f i .

c

■ S 0  0 3  O J O J 0 5  GD
■H k© O l CO i©
-u  —  OJ 0 3  O J OJ

—- — rH  rH  —

609 d
"o O  co ^  H< r- r-
c .  -O  H  M i o  # 
0  (Ń  CO CO r ó  CO 
f i .

o«-“ 4§ S « !§ I rH  O J X 0 5  0  rH  1
1—  O J 0 9 CO  k© j
I -  s - ‘ r - ' t — r — X  I

'U S*T IX 8 ‘tI'R 8 ‘Z ‘T
t e n  m i  m i

• Z B f l i r a  j  z b S i i u  j  - q o s o  ą

3-

JBkX © ,

a -  _■V *
D CO CC iC CC |3 ** I <
h  \  c o  Tt< I  I  —; ^
ÓCĆCCCÓ

I f*
OJ CO ‘O  \  r-*
0 0  OC QÓ 0 5  Ot Oh CL.

(NiOX X
O J CO ^  co
0 5  05* 0 5  iO

W

f l

2  ®  d
2 3  J

i CQ W
>%r* OU O

: I « g
a ® ya f l h l
“ • S  2  0 5e .2 £| *

03 T  ^

S E £ S48 2 Afl fl
<oi: 3 ? R

a  i a  o j

■c |Q  -

■ r s ę c o i O T ^ c s o o ^ ^ c o  ^  # co co »n . co 
o j c Ó c o c o ^ ^ *  tj? o »o »c i i

o  1«  O  ^  CO "N 
^  ^  iC O J
_  O J OJ O J CO

CJ M  «o 2  ^OJT̂ VMCOO . ^COCOT*T*Tt<T#<lfi ^
CL.

O  0 5  o o  CO O  O'' 
O J CO O J  O J OJ
■ć tć  r-’ oó oo ob I I

©
rH

X
OJ .4

1
.5

0 
. 

8

GD GD 6 6 7

5 0  r  CO t c  OO
^  <>J Tłj iq  

^ V  t»* co
I X O J I 

. - 11
JL

—. a o  o j o j o s c o ^ - ^ t o c o  
LO T-* O J CO lO   ̂ f— o j  c o

o ó o ó  0 5  0 5  0 5  0 5  O  O  O  O

CC c o  S
I
I IH co

f '"  o  CC CiC 0 5  
. OJ -O H* tQ

Q_̂ OO SC OÓ co cb

00 X  CO iC  CD lO  d  c c  rH
iO  O J CO iO  rH  ©

o  05 tn 
I CO O J  - -  ,  -  t  i  .  .  .  .
1 .  0 5  0 5  D O O O O O H H

CL.

"o o o
f i .  rH  OJ
0  ( M ( N
f i .

O J  <

M I I 3

• I C C C I

co
a

S -S'3 55 o 
S 2 a $ 3 * g S
*  l - a ^ ?

8 o  
«  f l

l - i j  a f ig
£% i  | e  | S | l - i ! l  S
5  O  w  ^ 4 8  ^  flO  rk :d v- o  -o B£  8 h3qqw  ^ tai

fi® * •“
i  • .t3 ..............
5  g-

Ł : :f | |  Ba.S s 1  i l(T) O fS  © 'C fi. 5_ fi ?  iPł
f l  *-J N  f i f l  H  b f irH  00 r t f  f l  ;

B oo . 'ti 03 n j J h  > h  x  t— flj mm k  0
o  S  3  “  o  . 2  «  J  o * , ; ;mlć wM3B3a3P3aoB Cu ■ m

S3

* I

I I

O
rH  0 5  o  —• O J  CO

► o .  i f i  rH  H*
r *  aZ  O  -  O J
Om. f i .

O  o
c o  1C  O J 
» "  o j  o

[S
Dh

r- O  ifi 
y~l —  
© O l r

O J 0 5  ^  
CO O J  y  

f i
CL, c u ’S

O J O
O J ©

!*. 9. C5

O J  c o  c o

s -i  1

®  .  J .  (

M  o  S  3  S  
;  ® =a a
*  a  S  .-9 3  S  £■ 1 a  £ .2 e•  MO BuQ »

s in
• z s S n n  - f .  - z a f t i m  y f  - g n a o  ~ rf

i k ^ e ^h  m  X  
d  88 .
3  ł »  O J 

f i j  rH

S !  ś
<N | «2 1  
M  - g  
0.  s

^  7 3

a  e s ”
f* 0 4

m

0  eo e ,  
OT , m
^  1 n - e
CU Ł  ta.

A ,  M

P.
 

34 
|

P.
 3

1,
 

11
 

ra
no

o « 3
S e ”
. t .  • »

a . m

-M rH
m | -  2  

1 05 0.
0. ’ „ •  0 “ •  0,  a

O  H  O J CO
TjJ ^  i n  1C  1C  lO

5 CO O  O  c c  CO 
J i f t  H  ( J j  (N  CO 
; t #3 i r i  i c  i ó  i c

5 ?

n  ®  - 9  8

S § ' i £
t O n  0 rJl ^

a i
a  os o d  t! 2
S a a  g.1 S.e.S £  &o * . ■ OMOM w I

m)' j  
fi £  

9£T,
f r s
ę n
99-51 

TT9 ,ł 
9f;s T
1S5 6 | 
S ‘S I 
c i ’- e  I

810 I'd 
HOI 'd 

c 9 '5 I
 ̂r n

55'5T  
t  51  
©KII

51!* ’d 
OTTI 
<■901 
TKOI

Nd

[PO

TO  nWMd °P j ainazatfoj
- • q X I  r n i a g  o p  |  • f  d  

•mrqeag lJ O iii^ « im .|\
.................................................................... ! J 8 0 q T p ® f l[

........................................................  z ^ r a s s o i j

.....................................................................w * q - i M

» A  n n a a i u  z  j  9 r a O T 3 % } 0 j  

■ q A  n w a j . i  j p  I •

' j n r ) 8s g  ‘ 3 a | D B n a | 0

• • • ą s t r e j s a z i g  ‘z q i A o r a o g

•  • - m i ł s e g  ' S a a q n i a i i

3 A 0 y X 8

o n s i n i y a e j N  i y o n n m o j o  o p  v j j o q n j e ^ s  z  * < | ^ |

LVZ, I |58 P l |
89'TI IS lt
98'IT 109 8 l

989 -d P89 i
_ 889 Ą

9S'0T | ° r i i |
9?;m KOI
7. '01 Og-OT
08'6 SKG
t 9'8 Î T'fi 1
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y i i l •g! I
• . I f l n o f iB M  (



CZA8 z Środy 26 Października 1881.

Nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra YVŁ Miłkowskicgo w Krakowie
w yszły świeżo

Czytania świąteczne dla ludu
nap 'sal

X.  M i c h a ł  P a l e c z n y ,
proboszcz Radziechowski.

Cena egzem plarza S O  cent. (2518 5 5)

Nagląca sprawa!
„ Za to, że „GAZETA GÓRNOSZLAZKA 
zaproponowała polskich kandydatów na 
posłów dla polskiego ludu, w miejsce nie­
mieckich (a do czego w przyszłości przyjść 
mnsi> za to wiec A ie m c y  „GAZETE
GORN0SZLĄZKĄ“ <ln*za. 9 m*

r* B r a c ia !  pokażcie światu, że Polacy je ­
szcze nie zginęli. — Cena roczna wynosi 
na to pismo w Austryi z przesyłką tylko 
4 złr. w. a. Pieniądze najwj-godniej przesłać 
wprost do Eks; edycyi „Gazety Górnoszia- 
skiej" Beuthen 0. S. (2877

rMt c  m z  y  t  y
krajowego wyrobu

R Z A G 0 I 1 S K I E G 0
w e  L w o w i e

polecone przez organ Towarzystwa peda­
gogicznego „Szkoła", 

a mianowicie: 
z e s z y ł y  «lo K a l ig r a f i i  z rycinami 

odnoSzłj,cemi się do historji, geografii 
kraju, oraz historyi naturalnej; 

/ e s x y t y  r y s u n k o w e  btymografićzne 
w czterech numerach.

G łów ny skład dla K rakowa i okolicy  
w handlu R. Ludwińskiego, Rynek  

głów ny L. 24.
Kupującym większą ilo£ć odstgj uje han 

del ten stótowny rabat.
L w ów  w wrziśniu 1881 r.

(2553 8 ) f  . Z a g ó r s k i .

Podupadła obywatelka
błaga Szan. Panie Opiekunki o w spo­
możenie dla dw ojga o s ie r o c ia ły c h  
dzieci.— M. L. poste restante Kraków.

(2379-1-3)

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia.
F. K . Co ller/, physicum.

W iadomość
(2874-1-3)

Młoda panna
tzukuje zaraz posady jako Lona Ninnka. 

Oferty przyjmuje pod adresem: K x p e -
d i / to n  d e r  Ha f i/ to r  e r  Z e ifu n g  f a r  
O h e r s e b le s ie n  in  R a t ib o r .  (2870-1-3)

P o t r z c b i

ekonoma lub rządcy
dla folwarku pod kierownictwem właści­
ciela. Pensya, tantyema od zwyżki do­
chodu. — Witdomości udzieli właściciel 
dóbr Grybowa, poczta Grybów. (2876 1-3)

RESTAURACYA
została otwarta przy ul. S ła w k o w s k ie j  
w doran p SclmciUra, po.l Nr. 21, naprze­
ciw XX Marków i przyjmuje Aboncntó*. 
O b ia d  składijąc się z 3 pot aw można 
dostać tylko za 9 złr., z 4 potraw tylko 
11 złr. miesięcznie — za smaczne potrawy 
ręczy się. (2578-1-4)

Młyn, tartak,
pierw szy bez urządzenia, budynek 
murowany dwupiętrowy, znaczna s i­
ła  wodna, do wydzierżawienia w mie­
ście G r y b o w i e ,  stacya kolei żela­
znej. W iadom ości udzieli w łaściciel 
dóbr G rybow a, poczta G r y b ó w .  

(2375-1 3;

V 'a jlo p stc  o c h m i s t r z y n i e ,  m m -  
i V c z y c i c I k i ,  b o n y ,  niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumiennie (2869 1-19)

M r s . E m i l y  R o i s i i o r ,  
słynne znany pierwszy w i e d e ń s k i  

z a k ł a d  g u w e r n a n t e k ,  zaloł. 18* 0, 
w Wiedniu, Stock- im-Eisenplatz  3.

Oli w ieszczen ie.
L. 767.   2831 3 3

A r c y  b r a c t w o  M i ł o s i e r d z i a  i 
■ ta n k u  p o b o ż n e g o  postępując w myśl 
artykułu 20 urządzenia lianku Pobożnego 
z r. 1850, zawiadamia wszystkich których 
dotyczt ć może, iż fanty klejnotowe które 
od lat dwóch, i sukienne, które od roku i 
sześciu niedziel, w Banku Pobożnym zasta­
wione, wykapionemi nie zostały, f in ta  
I ł  l i s t o p a d a  i n a s t ę p n y c h  I f i S l  
r . od gocbi.y 9 z rana uo i z południa, 
w kamienicy przy nbcy Siennej pod L. 53 
przez publiczną l l c y t a c y a .  sprzedanemi 
będą, a po strąceniu iluści z Banku na za­
staw powziętej, reszta czyli nadwyżka, w 
ciągu łat sześciu od licytacyi rachując, wła 
ścicielom zwróconą zostanie, nieodebrana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się Ban­
ku własnością. (2831-1-3)

Kraków, d. 14 października 1881 r. 
Starszy Arcybrac. Hieronim Ciechanowski. 

Sekretarz: Ignacy Tomaszek.

Kundmachung.
1881.

W Bibliotece Wyborowych powieści
obecnie się drukuje 

w i e l k i  r o m a n s  w  d z i e s i ę c i n  I n n i  m i l i

v i: i> x v i f i -
~  W IK T O R A  HUGO.

Wychodzi w nowym przekładzie W . Limanowskiej zeszytami od 4 do 
co dwa tygodnie we Lwowie nakładem Księgarni Polskiej.

Cena zeszytn 30 ct. Przesyłka pod opaską franco.

W  tejże Bibliotece już opuściły prasę:
H a łi i t - k i  fflic lia ł- . Byle wyżej! powieść współczesna ................................................

— Za winy niepopełnione, 2 tom y w jednym   ..........................................................
B r z o z o w s k i  K a r o l .  Deli Petko, powiese bułgarska ........................................ .....
H a m l e t  A lf o n s .  Ten mały, powieść z tran c u z k ie g o ..................................................

arkuszy

(2695-2-6)

1-50
• V —

l-~
1-50

Królowie na wygnaniu, powieść w 2
 ■___ . . i . .  s . i m w a i i i .  Chrzest polski, powiese w 3 częściach

tomach z trancuzkiego 
l l t i i - r z l i i i u s l i i  i S a b o w s k i .  Chrzest polski, po
K a r i n a  S a l v a t o r e .  U kryte skarby, z w ł o s k i e g o ....................................................................
J e i  T .  T .  Opowiadanie Stasia, humoreska . . . ....................................................................

— Z ciężkich dni, powieść historyczna w 2 to m a c h ............................................... .....
U r a s z e v v s k i  J .  I .  Krwawe znamię, powiese ..........................................................................

— Zadora, powieść z X VIII w i e k u ..............................................................................................
— Żeliga, powieść w 2 częściach . . . ...............................................................................

I , a m  J a n .  Dziwne karyery, powiese w 2 tomach . • ..........................................................
H o g o K z . Marzyciele, powieść historyczna z XIX wieku (1833—1846 r. w Galicyi) 3 tomy
S a k o w s k i  W ł .  Pozory, powieść w 2 tomach .........................................................................
T h a c k e r a y .  Targowisko próżności, powieść w 2 tomach z angielskiego .....................
V e r n e  J u l i u s z .  H ektor Servadac. Podróż po światach słonecznych, powieść w 2 tom.

Spadek 500 milionowy, powieść  ......................................................................... .....
W  i I k o  l i s k a  P a u l i n a .  T ru c iz n a , p o w ia s tk a  .....................................................................................
K o la  K m i l .  K artka miłości, powieść w 2 t o m a c h .....................................................................  ;i'~
Nabywać można każde dzieło osobno we wszystkich znaczniejszych księgarniach

3-— 
1-50 
i — 
!!•— 
1-50
1-50 
240 
3 - -  
3 -
2 -  

3 --  
:!■- 
1 -50

50

I  J . I  HM ATM  W IC K  I
F A B R Y K A  we  L W O W I E .  —  F I L I A  w  K R A K O W I E ,

^  S U K IE N N IC E  Nr. 20 ,
ęśjj te  g r a b i n :

Z n a k o m i t e  c z c r n i f t l o  g l i c e r y n o w e
JG  pachrmce do obuwia, dajo piękny połysk, miekczy skórę i chroni od pękania, pudełko 
\«5  10 i 20 cnt.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudel. 50 c. i 1 złr.

A tram en t czarny  k a iap cszo w y ,
J e  nie pleśnieje, nie osadza się, ph'>r nie psuje, je s t zawszo czarny i płynny, i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25 30 i 50 cut.
< 8  Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 11 i 15 cnt.

F a r b y  d o  s l c m p l i
niebieska, fioletową, czerwoną, czarna, flaszeczka po 15 cnt. (1861-24-) 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

P
P
P
8>
P
P
£>

P

F r e i t a g  den 21. Oktober
D i en  s t a g  den 25. „ „
F r e i t a g  den 28. „ „
jedesmal um 10. U lir Yormittags 
wird im k. k. Militair - Verpflegs- 
M agazins-Etablissem ent zu Podgó­
rze die dort erlicgende K orn -K leie  
sammt Koppicli circa 600 Meter-
Centner p l u s  ofterenti veraussert 
werden.

Zur K icie wird der Koppungsab- 
fall mitgereclinet, docli wird die K leie  
sowol, ais auch der dazii nach Yer- 
haltniss geliórige Koppicli —  jedes  
fiir sieli allein dem Kaufer vorge- 
wogen und erfolgt werden.

D as erstandene K leien- und Kop- 
pich-QiDintum muss seitens des Er- 
stebers sogleicli baar bezalilt, und 
langstens binnen 24 Stunden, aus 
dem Verpflegs - M agazins - E tab lisse­
ment abgeliolt werden. (2798-3-3) 
Vom k. k. Militair-Verpflegs-Magazin.

Krakau ant 12. Oktober 1881.

Ma cytrze
udziela lekcyj terhniK. Bliższa wiadomość 
w łundlu p. Kutrzeby. (2754 7-7)

I

Lokacyjne i spekulacyjne
k u p n u  wszelkich kombinacyj uskutecz­
nia, jak  wiadomo, rzeteln ie i dyskretnie 
Dom bankowy administracyi , . Ł e i t l i a “
(lla lm ai) w W i & d n i u ,  Scbottcnring 15. 

(2897-1-10)

’ylko raz do zboża, ryżu, nasion i t. p.
używ ane w orld

w partyaeli poleca tamo (2719-4-5)
H e r m . G u s t. S c ln e a b e  w H a m b u r g u .  

Worki na jróbę za zaliczką.

c  u  o  u  o  u  \  k i n u
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlDlER 

Zalecane przez znakom itości lek arsk ie  
przeciw  C horobom  /.oładhn. w ą tro b y , za t­
w a rd ze n iu , lisza jo m , h em o ro id o m  i r e u ­
m a ty z m o w i,  sk ład  g łów ny  u p an a  D idier, 
20, Bd. P o issonn ie re  w P a ry ż u : w  K rakow ie 
w  ap tekach  PP . T rauczyńsk iego  i R edyka.

(2894-1-)

P A P IE R  RIGOLLOT
M usztarda  w  arkus ikach  do S inapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

z a

Philadelphia 1876
N ie  n a le ż y  u w a ż a ć  

P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
ty lk o  ta k ie  a rk u s ik i ,  k tó r e  
b ę d ą  o p a tr z o n e  p o d p is e m  
CZERWONYM j a k  
obok.

Paryż 1878

Fabryka  w Wiedniu, III., E rd be rge r s t r as se  2 3 — 27.

A B R IC O T IN E
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

LIQUEUR D’OR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie 

Fabryka specyalna u Pana G am ier
W ENGH1EN-I.ES-BAINS, POD PARY ŻEM .

W y b o r n e  z e g a r k i  najtaniej na składzie 
zegarków  od 32 lat renomowanym u

I f f .  I I E  1 1  S E ,
fa b r y k a n t a  z e g a r k ó w

we W iedniu , S te fa n sp la tz  N r. 6. 
R z e t e l n a  g w a r a n e y a .  Największy wybór 

dokładnie /regulow anych genewskich zegarków 
kieszonkowych, ocechowanych w c. k. urzędzie ce- 
inentniezym. Cylindry do polow ania. pracy po <8 zł. 
Srebrne zegarki cylindrowych . . < , , • \

kotwiczne . . .*
” .  rem oatery, ciężkie 14 20, 30

Srebr. i pozł. zegarki damskie . • Jf.
Złote zegarki damskie . . • •

„ „ cylindrowe męzkio
,  „ kotwiczne . . •
n „ rem ontery . . .
„ „ damskie rem ontery . —
Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 złr. uo 

12 złr., złote łańcuszki po złr. 18 do llO złr. /,a- 
mówienia załatwiają się bezwłocznie za zalicze­
niem. Coby się nie podobało będzie wymieniane. 
Przyjmuje zegarki i kosztowności w zamianę Za 
kła I dla reparacyi. 2842-1 3)
UWAGA! Moich zegarków od najtańszych do naj­

droższych gatunków o których dokładności i 
trwałości posiadam najchlnbuiejsze uznania od 
moich najdawniejszych odbiorców, proszę nic 
b ać za ogła.,zane przez innych podłego towaru.

Dostaś można w Krakowie : w cukierni 
PP. Reimana i Hcndricha i w składzie 

\P . Iław elki.
(2718-3-) ___________

Z n ak  fab ry czn y

Sprzedaje 
się w e wszyst­
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w starszym w ieku, uzdolniona w gospodarstwie 
wiejskiem i obeznana z kuchnią, poszukuje miej­
sca w Galicyi lub do Królestwa. A dres: A. B. M. 
poste res’anto K r  a k ó w. (28t57-2 2)

Nauczycielka
rancuskiego, nicm eckiego i polskiego, gry 

na fortepianie i wszelkich przedmiotów szkol­
nych, posiadająca długolotnie doświadczenie 

chlubne świadectwa, poszukuje umieszcze­
nia na prowincyi. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza się pod adresem: E . K .  W'i en, Le<- 
poldsiadt, Castellez-Gasse Nr. 24, III. Stock 
~hllr 19. (2815-3-3)

L I T O G R A F I A  A K A D E M I C K A
M .  S a l l m

w  Krakowie, ul. św. Tomasza Ł . 412,
ma zaszczyt polecić s’ę Szan. Pub’.ic!.r.ości 
: wykonaniem wszelkich robót, w zakre- 
itografii wchód ąiych. (258 7 3 13)

BILETY WIZYTOWE
wykonywa szybko i z nadzwyczajną wt- 
cwintnością. —  Zamówienia z prowincji 

uskutecznia natychmia-t.

FORTEPIAN
zo s taw io n o  n a  s p r z e d a ż  za  p r z y s tę p n ą  cen ę  w  

k ła d z ie  F r .  J l a r f o w u k l e g o  p rz y  u licy  św. 
a n a  p o d  Nr. 13 w K ra k o w ie . 2 8 2 .-4  5)

Lampy n
t y l k o  H A iin n y c li systemów,

I) I T  II l  ■■ N s k ł  a d  
w e  L w o w i e , p lac

bardzo trwale wykonane, 
f a b r y c z n y  la m p  

M a r y a e l i i .
(2602-4-

tH
99&sC9V*

u-S a ^
ft n
a- S
c =
s ' 5
=■ %
? l

»n

OSOBA T  11 U I I  M V
m e t a lo w e  i d r e w n ia n e

po cenach najprzystępniejszych 
tna na składzie krakowskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe „CONCORDIA", S m o l e ń s k ,  
ulica Nad Rudawą Nr. 50. (2648-6-10)

./. ii. P ękalsk i.

I

W domu pod I. 30 przy ul. Zwierzynieckiej
otworzyłem

I f f '
i

węgli brzęczkowskich.
Sprzedaż cząitkiwa j&kottż i większe do­
stawy tak na mioj tu jak i na prowincję 
uskutecznia się szyłko i po ccncch przy­

stępnych.
2687 5 6) G u s t a w  B l o i i i s z .

L I C Y T A C Y A
łropinacyi w państwie Grotlkowicach

gminami Gródków i ce, Łysoknnic, 
Irzczic, z przysiółkiem Gruszki i Pocl- 
ężc, Dąbrowa, Sza rów i Mokradło, 

składająca się z 12 karczem, z ludno­
ścią do 2500, odbędzie się 15 listopada 
). r. przedpołudniem w Grodkowicacli.

Cena wywołania 720 złr. Wadyum 
72 złr. Warunki licytacyi przeglądnąć 
można lub w odpisie zażądać od za­
rządu propinacyjnego. Adres: Roman
Sm etana, poczta N i e p o ł o m i c e .

(2769-3 6)

Latarnie na groby
są do nabycia u (2861-2-2)

F r .  E b e r t a
przy u licy  F r a n c i s z k a ń s k i e j .

WYROBY SPgCTALNl 

PARFUMERTA

AGI 710L1TT1S Di PARMS 
ED. PINAUD

MfiHo............................*UX IłOltTTI* Si
Ka*«DCjadlacha»Uk. »UX KIOLETTEJ Ot

taiUtowa. . . &UX VI9LETTEX Ct

r im
PMKi 
P A R S E  
FARSĘ 
P A R S E  
PA R SE  
P ARSE

37, Boulevard, de Strasbourg , 37.

Pomad*. . . .  
O l e j e k  . . . .  . 
P u d e r  r y ż o w y .
Koametyki. . .

AUX KIOLETTEJ DE 
AUX 1IGLETTES DE 
AUX KIOLETTEX DE 
AUX KIOLETTEI DE

(1915 21

P L O T U *
wyrobu krajowego,

a mianowicie:

Piękne, białe, korczyńskie,  
czyste, lniane

n:i moono prnc ścieradłu. kalesony, nocne koszule, 
a nn cii ńsze na koszule (L.ienne po złr. 14, 15, 16. 
18, 19-50 do 24 za szhike 80 centimetr. szerokie 

a 34 metrów =  57 łokci polskich długie.
RĘCZNIKI domowe po cent. 35, 40, 50 i 60

Półbielone płótna b łażowskie  
ln iane i  konopne

na prześcieradła kąpielowe, ściereezki, inaglowni-j 
ki, fartuchy, na worki zbożowe, a grube, gęste,! 
konopne na worki do koniczyny, po złr. 7, 7'50,1 
8, 9, 10, 11, 12 do 13 za sztuko 70 entm. szero­

kie a 28 metrów =  47 łokci polskich długie. 
Gotowe maglowniki po 80 e. za sztukę. Gotowe 
ściereezki po 25 i 32 e. sztuka. (2410-0-10)

utrzymuje uu składzie i poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Szanowne! 
P u b liczn o ­

ści następujące przozemnie w y ra b ia n e  i wy-  ̂
cn ie  n i Kraków i okolicę

w  głów n ym  sk ład zie

pana Stanisława Feintucha
sp ized iiw an e  a r ty k u ły .

(1 > zaj u leżan a podłóg, 
w p ięc iu  kolorach, w pu­
delka' h po !/g kilo, z któ­
rych jedno puiiłko wy­
starcza ma mały pokój.

14 r o r l i n i a l  1£5}S' 1
połyskiem, po 16 c. pa- 
czk', zawiersjąca 4 czę' 
ś i, z których jedna star­
czy nn połyskuj ice skro- 
* hmalenie )2 sztuk bie­
lizny. (2835-2 3)

O .  T .  W I N  C  K L Ę K  
w c  L w o w i e .

r

Śledzie opiekane
rozsyła w baryłkach pocztowych od 3 6 -3 8  sztuk 
pn .i-oO mnr. opłatnie za zaliczka, następnie świeże 
p’kling' w skrzynkach pocztowych po 80 szt. p<> 
d .O  mar. opłatnie za zaliczką, najlep. węgorz w
w galar. 6-50, węgorz opiekany 6'-
pocz owych opłatnie za zaliczką. 

A f u s l i a ,  Ileg. Bez. Stralsu-d.
S ic l im id t  J u n i o r .

w baryłkach
(2739-2-2)

h w a W C T T O 1 Duszność,
K m ? *  ■  5 1 1 f i  ■  H  ch rypka

katary.za-

r t r a r a ' I  m  w w  J  H a > a  W sze l-  
l I h  l i f  ł l B r l B 3 v i ° ł ® r*

daw n io n e  i w szelk ie  c ierp ien ia  kana- 
łów® oddechowych u s tęp u ją  po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W Paryżu, Skład główny w Aptece nar
Dostać można we wszysę

nerwowe każdej chw ili u s tęp u ją  po 
użyciu p ig u łek  an tin ew ra fg ijn y ch  
D ra C R O N IE R .
a L c v a s s c a r ,  rii« de la Monnaie, S3.
ach głównych aptekach. j

Fabryka  w W a r s z a w i e , flim un^aRSZmTMftRA,rYk'' Chłodna 41.
J i
■mmmm

18, 25, 4.0, r  
28, 32, 351 ^ 
35, 40, 50J- 
40, 60. 80 
23. 40, 00,

B c k  b ó l u
i b e z  t i s l r z y k i w a u i a ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e -  
n i u tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p  r, y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wy leczą według 
z u p e ł  n ie  no  w e j m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-173 ) s z y b k o

v a r l f t r l K a r t i n a n i i , «
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Sei l lergasse II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
ke. u p ł a w y ,  UNT o s ł a b i e n i e  m ę z -  
l i i e .  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł e  i w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takieżsame ordyno-' anie. Naj­
ściślejsza d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a  1 - 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

W i e u .

bogate

Zupełnie czyste.

„ n d e rsk ie ,  czyste ,  z części 
o le jnych  oczyszozono

KAKAO SPROSZKOWANE ,
- w okrągłych pudełkach blaszanych po »/,. %, V, kilo. 
S z c z e g ó l n i e j  p o l e c a  s i ę  c l i o r y m ,  c i e r p i ący iI1
- ż o ł ą d e k ,  d z i e c i o m  o s ł a b i o n y m ,  j a k  r ó i v n ie ż  

t y m ,  k t ó r z y  n i e n . o s ą  z n o s i ć  .k a w y .
Dostać można u

J o s e f  V o i a t  A  C l o m p .  WKT-i a . .
zum schwarzen łłund“, łlohenm arkt Nr. 1, WW 1 C I 1  

tudzież
W GŁÓWNYM SKŁA.DZ1E DLA AUS IR' ) -WĘGIER 

Ś 4  I l l l i ł ) .

/ I i a e / o n e  I Pierwsza nagroda
uprzywilow.wielokrotnie] 3 wielkie srebrne |
wyłącz, za dobre uznane I. medale

Pierwsza nagi oda |  N a g r o d a  o d  
3  z ł o t e  | p-zez e. k. rzad wvJacz

■  1 wypróbowane, jedynie i . _________
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,

któro z powodu niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich 
cen prz< z sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 zło tym  i d  tr ie lk iem i m e ­
d a lam i srebrnem i odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jeyo  Ces. M ość C esarz A lekander  
rosyjsk i za  stosowne, odznaczyć m n ie  ces. ros. z ło tym  m edalem  zasługi, do noszenia p rzy

' orderze św . S ta n is ła w a . '
uenrony te przeciw przeciągom powietrza sa wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakie- 

mm (w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. 
Przewyższają one wszystko dotychczas’używane, gdyż każdy ch< ć najmniejszy przeciąg po­
wietrza zostaje ominiętym a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. P rzy­
rząd jest: tak łatwym,’ że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe 
za metr 5 cnt., czerwono-brunatne i dębowe 6 cnt.: do drzwi białe 7 '/, i 13 cnt ,  czerwono- 
brunatno i dębowe 9 i 14 cnt. (2593-4-9)

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak  częściowo jak o t ż hurtownie wykonywają się jak  najspie- 

ięj, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzw i, puczem przy- 
ną będzio odpowiednia potrzeba. Do każdej p-zesyłki dołącza s i : zawsze opis użycia.

szniej
słaną będzio odpowiedni?

W i e d e ń ,  H o l o w r a t r l n g  V r .  1 3  c

I J.Ochrona
przeciw

zaziębieniu

U. n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

P O P E L A R Z  I Nadzwyczajna
, , , , , o s z c z ę d n o ś ć
|  c. k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza, j paliwa

C z c i o n k a m i  'D r u k a r u i  wC z a s u “ .

(2900 1-4)

■Wino Saint-Raphael ze znanych win je s t  najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode: 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win mijzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka logo wina jest zaopati-zomi stoaowmi 
etykietę, a korek pokryty kajislą z napisom : ć

S p r z e d a j e  sir w  Rrnkotr-ie  w  a p t r k a r h  /  m u r z y ń s k i e g o  ? R e d y k u ;
w cukierni I J. Heinrichu, etc.

: Cie Prop10 duVin de St-Raphael, a Yalence (Dróme), France
(1957-24-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f  Ł akocińs !ci,


